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Rumunia ogłosiła luoLńlizacyę! 
Hlcmcy śi. sty głouwać bg<U za Culami!

W ielka bitwa.
Zacięty ból — IŃikŚprizyladd eh1*  *ras stercz* 
sować. — Spręż ’S*osc naszego racf-ii -Prze- 
iddur- i  myś, N f^ e  jjego CK* jdztwu —

Vv Jjpa f*ł£Uia, to wfjnc o W*.
5.0d naszego rdjęreofcs workowego.)

"W arszawa, 30 czervca. 
W  chwil obec&ęj na całym froncie toczą się 

boje, które, napięciem Łwetn siłą ognia artyei spi
skiego- wytężeniem pracy piechoty, itotoią krwa 
w jch strat przechodzą, wrzystko, cainry dcwąŁ 
pa trende wschodnim pi spracowali. Natężanie 
â auCow zinien. a się, wzg ędnie dochodzi do szezy 
to w nmscrąh, gdzie rongrywaur, się decudufcco 
uderzeń a. Tętn tóernciej na całym 'froncie odl Po
dola <K> ,eiaor pótoocirycn r-e ustaje nigdzie wał
ka codznama prowadzona z .« mierna zac sętn- 
iSdą.

Krwawy straty bolszewików są oeromne. Na 
pcwzczcgókiy.h .„-renach bitw, po rozprawie je
dnego dnia, utrzynrtiłc pobojowisk'. Bezą; m sz- 
oddziały od puęciiriet do dwóch tyslęev n teprzyja- 
oelsktch tiupów. Jeżeli do tej mmei więcej prze- 
c-ętnej cyfry jednaj gwałtownej rozprawy doda
my prcporcyar- Jna ilość rannych, — to bądz emy 
scbrS mogh ockrrorzyć obraz te. zaciętości, z jar 
*4 bój obecny jes* prowadzony.

Ni iprzyjaciel wytęża wszystkie siły, ażeby 
Obronę poiska steroryzow ać. Sprowadź * wcfri 
mn a dvwtzyc, ogołocił tuż zrapefcye swć; front 
przetak-łotewslc., wyciągŁ wszysflee siły oapo 
rzadza^e z  Syb “ m ule bacząc nawet tu posir 
w*j*c( 3ię mapreod wojska WrangŁ: opróJarfa
swól front potodtfowy, ściąga wszystteh r©spo
rządza feto cdkLz afy z  frontu kaibkaiz^ego byie 
tylko uzyr^aó zasadn ezr przewagę przeciw 
Połsm;. w_

Cała .ta aJccy-i wojenna, prowariŁoua łesi tak, 
,ak, o ct-jui już .wsporrerraKriTy na tem miejscu, 
prowadzo-jw. byłj- . fenzywy obliczone na możii- 
wne najkrótszy dystans, na najkrótszy przeciąg 
czasu, a to wzg ędu wytrzymałość materTra. 
łu hidzik tgo

Akcyt te; przec^-stawia się nasz frunt z po
dziwu godna sprężystość**. Widać z codzie>inyęh 
kctianrfcaitóy. naszego «atabn gerreraŁti go, żis na 

■*Atótret odcinkich eość Brvaczfcw(; w ostatnich 
j p eMwiuJj . ofaupaśm: się. Ktc > dnak uds sobu 

(ClfjJ dakzy *>• te. 2-qi J),

Rumunia o^łoaUa m ob ilizację !’
*Vledeó, 2 apcc, 

,"PA1.) _JN Wr. Tagbktt" donosi z 'Beri na 
pod datą 1 b,n,: ,*g Havąsa prria|e z Bukaresztu* 
te  ru>ń rumuński zarrądgil mobidaicye. w szyęn 
^u^bm só  do służby wnjskpwej w  jRumunii, kto-

rzy znaijdrjŁ się zagranica, będą powołam ped 
•broń. Mcbilizacya anmi rumuńskiej spowodowana 
została zapewne wskutek posTwarua s,ę naprzód 
wojsk czerwonych

1 ińshie ^mrunRi zawieszenia broni.
-WWszawa, 2.' Lpca.

^Teief.) (ir). Z He^mfflirsa donoszą Rząc 
ftóan [ft&J paaotKOŻy m  kotftonen<rJ pokoj«we< 
' ~ a rito-hotezewkkie, w Dorpacie »
warunki zaiwiąszer  ̂i hrprt. ZawjęsŁniruie broni na* 
stępuje na zaiadzae „statua Lmrę demarka-

cyjną tworzy jezioro Łaaoga i gran&ra w  zatoce 
iskiej z  r. 1917. LŁnfi den arkacyjnej oto myg? 

onaekraczać ani wojska, ani samoloty, ani okrętj' 
zawieszenie bron posiada moc obowiązującą m 
czas nieograniczony z 2-dn i&wen? wypowiedze
niem.

Szwecyo zrywa z  Finlandyą!
VWszawa, 2 ljpca 

(Tetó.) <na). Zi ^zusklioimu' sii<cnajuzma., ze 
tan tijsze dztena&j zanuoszczają joMrowant ar

tykuły* zapowradającr 
dzko-finłauAzkScb

zerwanie * t « g  ik r  sza

Nifeirpcy cU^z. zobowiązał) sit* giCsować ^a Czecnarr.i!
Cieszya, 2. iipca. 

(Telefi) imX .jGudazdja Cieszyńska” donosi, 
ze djoa M łęndęfcRiai far. ft^B&śisz Fiidc z ^aeszy. 
n? j dr. Cdi z  Bocutsjp, o n  bfi _u inaycb iNtem-

ców Tłoćrisalb w Pradze umowę z  Czecłtpmt. w 
nyśUttorej «ot ^ lą z-u  ś ę  pray pebhcycle «K>. 
sować z

Benesz I Messa ryk nastrojeni pojednawczo
w  spraw ie cieszyński aj ?

Warszawa, 2 upc 
(TeSef.) im). V& i^lsdefi nadeszła tu wiado

mość, jakoby "  sferisto rugdawyrii cr-^dcłt zapa
nował w spn wie dK^ytHdej nastrój pojer r^wczy
Utniaiko sraiiietn 'odzndćza sfej podobn j przed e- 
wszysTk*em prezydent Masearyk. któreruii idae 
na rękę minister spraw zagracr-znych Benesa. 
Chaj ci pofitycy ima^a zatełytenfe. ^>oru noMtn. 
czeskiego w dudni lOsupoomi «rw.ym. Rów oocze-

śn̂ t zwrrcojł owagę, je  czeskie ktrf-. m  lan 
sają m -nnacy. że £g&*i?jby się c ae cbętni» na 
arbitraż w sprowi© Ślr-hA rie sprzeciwiają dę to- 
ju  koła par! imetnti-.iw i publiczna \r ręp u.
hl'c<* czecbo-sl rr- ackiEj, d jmagaiąca się stanowczo 
pi ebiscytn Czeskie izadowe ^wracają n r» 
gę, ze staaofn isko to z^idrię n̂uia xto rdwnłrz ze 
“■trony posłów niemieckich w Crecho^owiacy .

Czas odnow ić przedpłatę!
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trochę trudu i kontuirtóty te zestawi, orzekor.a 
się łacno, że cofanie to odbywa s ę wśród ciągłych 
nr.der uporczywych walk, powodujących w żywej 
sile nie przyjaciela, nadzwyczaj ciężke straty. De- 
tfeinjywa nasza świadczy również bardzo wymo- 
jiwn'e o usposobieniu .i duchu, panującym niezmien
nie w polskich szeregach, Wdki, jakie toczy usta* 
wtezjńe nasza p eehota. niezmierna, odwaga. z faką 
wsp‘ maga piechotę artyleryą, bijącą się niejedno 
ikr ot nie z nieprzyjacielem z otwartych pozycjo, 
ogromny i bohaterski trud naszej kawaleryi,. źma 
gającej się ustawicznie a przeważająca liczbą ia- 
;zdy wroga, — wszystko to św adczy wspaniale o 
duchu naszej artnii.

Omawiając całość walki obecnej, trudno nie 
podkreślić przewidującej myśli naszego Naczelne
go Dowództwa.

W  związku z wyfwawą na K w w  i obecną ofen 
zywfc niejedncfcratoie dawały się słyszeć głosy 
krytyki, wytykające w  bardziej, lub mniej ostro
żny sposóh zarządzeń a naszego Dowództwa Te
raz wid7/ my, jak świetnie się stało że ogromne 
uderzenie n ©przyjaciela uprzedziliśmy, żeśmy 
część jegv» rozegrali ofenzywoie, wreszcie, że 
dzęki przewidujące; myśli Naczelnego Wodza, w 
boju tym. który się teraz r«»gtywa> znaleźliśmy 
bardzo dzielnych sprzymierzeńców w wojskach 
(Ukraińskich.

Wojska te biją się nadzwyczaj mężnie, a ge
nerał Pawlemro na czele swych b.tnych c ddz alów 
dokonał już cajego szeregu zwycięskich akcyl, 
które niejednokrotnie pokrzyżowały szy'ki bolsze
wikom, Pomijamy już tu całą stronę pobtyczna 5 
będący z nią w związku fakt, że cały teren Ukrai
ny przedstawia obecnie nieprzyjac eiowi wiele 
trudności, tak ze względu aa to, tf zniszczono tu 
znaczną część dróg I połączeń, jak też i z tego po
wodu, że ludność m ejscowa występuje zbrojne 
przeciw bolszewikom.

.lasąem już jest dziś, że bolszewicy rzucaj 
wszystko na kartę Wojna zatem przemienia się 
w rodzaj wyścigu, w którym o&tateczn- e zwyc ę- 
ży ten, kto jak najdłużej potrafi wytrzymać nie 
tytko fizycznie, lecz moralnie. Bolszewicy pracu
ją teraz wszystką siwą energią, trzymając pod bro 
nią śwe rcczmki aż do 50 roku. U nas bije się mc 
liczna stosunkowo część Narodu. OstatrJe czasy 
przynoszą mobiltz&cyę Mku roczników 1 to mobfc- 
ksacyę częścową.

Jest rzeczą jasną, nieulegejacą zgoła wątpia 
wości, że żołnierz polski walczy jad on aa czte
rech, że jednak przewaga liczebna nie jest dla ar
mii naszej straszna. Przewagę Iczebną nieprzyja
ciela, która chwilowo ciężyć może na przebiegu 
watki, wyrówna nasz żołnierz zawsze, większą
i-n eyatywą, większą miłością sprawy, a przede* 
wszystkiiem większą mieHgencyą. Rzeczą główną 
w zmaganiu obecnem jest sprawa wytrzyman a 
nacisku nieprzyjacielskiego bez szkody dla ducha 
armii, oraz takie usposobienie w chodzących w 
skład wcisk nowych poborowych, kuórehy mc o . 
słabło ducha w armia.

W  chwili, w której nieprzyjaciel całą swoją 
przewagę rzuca na nasz front, musimy mu prze- 
awsfcawuć wtoliką #lę nńełyikio fizyczną, lecz ł mo
ralną Silę tę zdobywa żołnierz i czerpie z nastro
ju całego społeczeństwa. Dlatego jest rzeczą pie- 
zmetn-e ważną, ażeby Społeczeństwo Istotnie zda 
wato sobie sprawę z doniosłości tej wolny

Wojna obecna, to wojna o istnienie Ojczyzny, 
oraz o zwycięstwu tych wszystkich ■wielkich za
sad, które odróżniają Polskę od rozpaczliwej anai 
chi wschodu

■Musi panować wśród nas taM nastrój, ażeby 
każdy poborowy, wezwany do armii, wiedz a}, 
czuł i rozumiał, że nJetyłko spełnia jakiś prawny 
obowiązek, żó nietyltao odrabia sóhemat ciężkie] 
funfccyi państwowej, lecz, ia  przec iwnie, że ten o* 
bowiązek państwowy daje mu możność obrany 
istoty całego jego życia, tak zbiorowego, jak oso
bistego.

śWójńa tbefflia z bolużewią. tó wojna, w któ- 
raj IPolska musi zadokumentować swą energię#

swoją potęgę. W  woJne tej bowiem decydują się 
nie tylko wschodnie granice naszego państwa, ale 
rozgrywają się lp&y wszystkich granic, wreszcie 
rzucona jest na szalę opin a, rcpirtacya. sława na.

szego kraju, wobec narodów ościeamych i woó*
świata. J. K. B.

R o zp a li w© położenie kolonistów poEskich
w  p o w i e c i e  z ł c c s o w s k f m .\

Aiaruszka zagospodarowuje się. — Rozpaczliwi stan Ryftowa. — Por odem tego: Tow. agrarno- 
csadidcz*, — Potfzsby kciofljstów. — Postępowanie Tow. aErarno-otsac.ro^ o wobao kotonistćw 
—W Korołówce 1 Krosnem.—Bardzo dobry sian w Bortfertwto. — Krytyka dorfałajności Tow. agr.- 

-  Stanowisko zartządów dóbr. — OrganbEicya kbtoril i szkół.
(Od naszego korespondenta).

Złoczów, v czerwcu. 
Szczegóły poniższo pochodzą z aktu urzędo

wego tutejszego starostwa, świadczą zaś o  tńesu- 
tnieouośct wektory eh naszych towarzystw parce- 
lacyjnycb- A oto główny tenor aktu:

Drogą parcelacy: większy ch kompleksów or
nych powstało w tutejszym powiecie s®eść osad 
bolskiich, a to w  r, 1919 w Marusze© ad Kutkorz, 
w  r. 1920 w Rykowie, Różowoli ad1 Fłrlejówka, Ko- 
rołówce ad Konty, Krasnem i Bartkowie.

1) Maruszkę 0 obszarze 179 morg. z budynkami 
nabyli włościanie polscy z po w. Bocheńskiego w 
jesióni 1919 r. wprost od właściciela, tworząc 13 
gospodarstw 6- -̂30 morgowych. Na razie pomieć 
ścili się we dworze i murowanym dziesiątaka. 
Zdążyli już nawet obsiać małe przestrzenie ozimi
nami, resztę zaś obsiali na wiosnę. Obecnie udzie- 
lońa pożyczka państwową przyczyn} się niewątpli
wie dp zupełnego zagospodarowania nabytych od
łogów.

2) Ryków, o 920 morgach prnej ziemi, 50 mor
gach łąk i 500 mórg. lasu, nabyty ł  rozparcelowa
ny przez Tow. agrarno-osadnicze, obejmuje 72 
gospodarstw 2—70 morgowych, przyczem prze- 
ciętii.ę przypada na gospodarstwo 8— 12 morgów-. 
Kolonia ta znajduje się w położeniu rozpaczliwe®, 
w czern niewątpliwie duże jest winy Tow. agm - 
pO-osadniczego. Budowa Postępu tu tylko w kilku 
poszczególnych wypadkach, gdyż koloniści spro
wadzili swój materyaji ale nie mają ozem chat do 
kryć, gdJ Ż deski i gonty.
dostarBaone przez Tow. agrarno-osadnfez®, zupeł

nie się nte badają 
dc- pokryciu Kilkadziesiąt rodzin mieści się w 
ziemiankach, przykrytych deskami stoma lub pe
rzem, część w zrujnowanej gorzelni, O ile budowa 
natychmiast nie rozpocznie stę,

fctó niści będą skazani wprost na zagładę, 
lub co s:ę już daje słyszeć, ratując żvcie 

Sprzedadzą ziemię miejscowym Rusinem 
i powrócą na zachód.

Stan i nwentarz zły: koni po większej czyści 
nie posadafą. Towarzystwo agrarno-osadnicze 
tfzynii mi stajni we dworze 9 kopi dobrze wypa
sionych, których kolonistom nte wypożycza, S*. 
siedzi-iRiusiait b:orą za inajem koni do orki bajoń
skie sumy. Potrzeba pługów i bron.. Nasienia jare
go otrzymaK kolopiśc1 ilość dostateczną. Różny 
Siew 1 dorywcza uprawa odłogów nje dają nadziei 
na obfite piony.

3) Różowola ad Fłrtojówka. 392 mor^. ornej 
ziemi, nabyta i rozparcelowana przez Tow. agrar- 
no-osa4mcze, w r. 19570, obejmuje 38 gospodarstw
2—20 mory. Położenie kolon>stów podobne, jak w 
Rykowie. Kilkanaście małych gospodarstw ftie po
siada wcale inwentarza, brak nawet najpotrze
bniejszych narzędzi. Budynków niema woale. Wo
da z bagnistego rowu. Tow. agrarno-osadnłcze nie 
daje ioi żadnej pomocy i nie dotrzymuję zupełnie 
przyrzeczeń. Kilku gospodarzy z braku inwenta
rza nie obsiało nic. Stau ząsiewów z małymi wy
jątkami bardzo zły; okoliczna wsie ruskie 'bojko
tują kolonistów na każdym kroku, nk chcą za 
żadna ceno najmować im zaprzęgów do przywozu 
mąieryału lub uprawy odłogów,

4) K®rotówka. rozparcelowane przez Tow, 
agramo-osadnicze w maju br. obejmuje 31 gospo
darstw 6- -20-morgowych Położenie kolonistów 
lepsze. — Urządzili się na razie w budyń, 
kach foiwsroznych. Zabudowali się, bo przywieźli 
ze sobą materyał. Dom mieszkalny przeznaczyli na 
szkołę. Prawie potowa kolonistów niema koni 
Brak narzędzi jednak, mniejszy, niż w koloniach 
wymieniowych. Chcą zakupić wagon szczepów o- 
wocowyclu

5) Krasa®, nabyte wprost od właściciela przez
6 kolonistów. Stan zadowalający; wszyscy posia
dają domy, ppjtawione prowizo: ycziue a przy- 
w fw :onezo ze sobą materyału. Każdo gospodar
stwo ma krowę. Bydła dość.

6) BOrtków, 280 mórg. roli, nabyło 13 koloni
stów z zachodniej Małopolski od właściciela. Stan 
bardzo dobry. Mieszkają w budynkach folwarcz
nych, które przerabiają na stałe mieszkać**. 
Trzech buduje sobie domy z przywiezionego matę- 
ryału. Położenie o tyle dobre, iż były właściciel, 
t>. W ikami sprzedał im majętność zupełnie obsia
ną. Stan inwentarza żywego i martwego bardzo 
dobry.

Charakterystyczna jest różnica między' kolo
niami, snPirzoneml przez TOw. agraroo-cfiad^cza, 
a powstaje®! bez pośrednfetw?, pczyczsnt ostatnie 
mają w^łuokl fisz porównania lepsze. Głównym 
powodem togo — twetz^© przez Tow. agranoo. 
osatjniczs rtr bnych# parosnorgowych gospod ;:: stw, 

prolot^ry-aiu roHesto, nie posiadającego 
żadnego inwentarza i środków finansowych ita 
kupno najpotrzebniejszych rzeczy. Zło wyrządz*Be 
powinno Tov a®rarnb-osadnics?a ch ć w części w 
jakikolwiek sposób naprawić. Dalszym powodem 
wsp mtilanoj różnicy Jest i^edoirzymiwanlo przy
rzeczeń 5 zobowłązan, dany di koScnSsWm przed toh 
łprowudacniam, Obfw®im tra wszystko, pr^edsijz- 
wioat, tę odł gt jako ziemię ołrioosaię, zapewniaiuo, 
źe otrrymają budynki, aitweęitsrze IWL, spr^wiadzo- 
no I zoetawon^ na łase® losu, bo z teąjo. co tn miej
scu można stwierdzić — Tow. agrarMO-osńdhdozć 
rtłfctyUfcn ple troszczy sCę o iof sprowadzcHych ko- 
tojijf,tów» lecz w pewnych wypadkach postępuje 
poprostu iBô .unlecm;*,

Smutną rzeczą, niepodobną do wiary, jest ps- 
stępowanie ntoktórych zarządów większych gospo
darstw względem kolon-.stów. Należało S ? spo
dziewać, iż gospodarstwa te tak uzależnione od 
miejscowej ludności rolniczy z radością będę wi
tać napływ nowego,, inteligentnego i pracowitego 
żywiołu, na którym mogliby oprzeć sję w przy- 
szóści.

Tymczaseiri rzecz zadziwiająca i bolesaa: 
dzieje się inaczej. Gdy koloniści, chcą zapewnić 
sobje trochę siana, ofiarowali pomoc przy sianoko
sach na warunkach miejscowych, oddalono ich 
Rowami: „Nie potrzeba obcych, bo są swoi ludz:e“ . 
Gdy zwracają się do okolicznych obszarów o za- 
kupno paszy, są wyzyskiwani, bo wyzyskiem trze
ba nazwać żądanie 2000 mk. za pokos morga tra
wy lub 210 ink. za małą furę pól pragnie słomy. 
Jęut to uisia krótkowzrocznych lub małointeli- 
gentrych oficyaiistćw w danj^cb gospodarstwach. 
Właściciele o tem ule wiedzą.

P A M IĘ T A JM Y  O  PLEBISCYTACHI
. n a t f i l  n a  D l c f e t e s t ®  o r z i t i m u t o  O b r a n o  m c i i  z a c b »  i a ń e ,  E l .  N a r t s e M  1 9



Np. 5310 JaAZElA WIECZORNA*. Str. 3

Organizacja koJP®l 
Pneprow adaomo wybór pewnego rodzaui za

rządu, który za-st“spuŁe mte.esa całej .rolom i po
szczególnych członków. ?yków chce nabyć dom °rt 
Tow. agjarpo-o&adii^j«o (uawna karczma), fed- 
nlak Ton” , chce dom ten sprtOMt&w toie^acownmu, 
łśejak>>^u IglSwt /_____

W sercu Kaszubii.
Konlerencya dyrektorów I r a tuy» 

cieli seminarvów.
tKoreaponiderićya własna „Gazety Wieczornej).

Welberowo t*a Pomorzu, w czerwcu1
Z górą tydzwn obrad/nie tu, prawie K  sercu 

Kaszub.. konfemencya dyrektorów iii nauczyciel- 
ser., sucyów nauczydeMdoh w sprawce p i l a 
wów poszczególnych przedmiotów nauk).

Je/ha tam na zśaztó ten wielce peyytn-styczu.e 
urpoiotiopy. Cztero tygodniowe bhrady zd-awałY 
stę wiróżj ć w  elką ich pawTc^zchowność Droga do 
Wejb i pie-wszi w num Idizień pobytu, wy
ScazupiJąc ’ wK-jki braik organizacyj^tego zmysłu u 
śuicya^rów zjaz-iu, rmuiteż tnie leiwej mtue na
stroił-

Przykry nastrój .minął z chwilą roz-oczęcia 
dbtrad.- Kont arenda tó powabna — iw aoa poTząawa 
Zarowno na posiedzeniach plenarni oh, ,ak , *w se- 
kcyach większość referatów daje rozległy mate- 
ryst dto pow,aiżniych rozważam Nazwtóka niektó- 
Tjch referentów, jak prof. ^zobera j ©rot Ziem
bińskiego z góry mówią o wartości ich referatów.

Prof. Szober od zagadu ema wartości wycho- 
waweeej nauki .iezĵ -a pdsk*ego zaszedł daleko 
v głąb kwetfyi wychowania na'." ego KPołeczeń- 
stwn i Jego traków, wykazując i ostrzegając 
erztt-d na gm powszechnem zmecharaiz' warnem 
wspótezesacj duszy ludzkiej, będącem wymik.em 
werba^arrtu w znaczeniu tej „domy isłów“, jak 
go trafni określi?.

'Prof. ŁembMs c.1' rozpr‘ ryw ał wi-artość osy- 
cholOgE różnic 'ndyw.cutataych w wy daowaniu 
przyszłych naucz., cieli. Prof. Szober prztptowa- 
dztł nadto ma pc-iedzoniu pfęr.arnem wzorową to- 
kcyę gr ama łyki, da,ąc w n ej dowód, Iż owa tra-

dycyjnle nudna godzłua może porywać barwno
ścią i 2ycseu .

W r ,,szcze«ófar3i sdkeyach onława stę pro
gramy pradJmrotów. Wszystko one uderzają nas 
mile Sedwł war (Skrą cechą: owraftawit a chęcią o  
statecznego serwanfa wlaśn?1 z owym retbah- 
zmem. Dc wotłetn’ tqgo: w płatne iw ki .‘ęzrra
pohidaspo, o jpndle jed fta tolrturze i — wyrzT-jecie 
w ter spooób rostcdly Łia"imerH(B wychowy ków 
aprtorycztKmi - 'idami, na Jrterych połjgate w 
w.{a iść jse  swej dotychczasowa mank.' historyi 
i ffitec jrtutry. To tefż żywa i harw łe  są obrady 
Sefrcyi taman sttycznej, tętni w nich rytm życia 
i młodości.

To same sjto®tr«-r«5nrta czyni człek i w Sekcyi 
pedla rog canię,;. V/śród 4ytsa*0it i żywy oh często 
spor-w, wyczuwa się porde' me zafęcke się idnszą 
yo chowanka i anięy, jak naiFepbZfcgd less ukszfafto- 
wanfe. Sekcy? prząTodantża a acze gdln °ij mate- 
matyczifa w z-itpaiie pracy >da tak dałpKo, ze 
zlonkom s^ym ptie stawfatą prawie zupełnie 

cawsu na rozpatrzi atie się w  Wejhtiowie, ^efecya 
szkoły ćv eseń jest n«jlicznTe:sza, obejmuje bo
wiem nuaystfecb dyrćtitoiów i rrąuczyt!«li szko 
ły ćwjezed bśors?,c:' 3h ufdtetał w zśeżdzjre. TJcze- 
"TTucry w n>i Stale mnaeli Jr YT l̂tókłt semma- 
ryów, p. Radwan, padkreśfcaaą̂  w  ten sposób wa- 
zmosć szkoły ćwiczeń w wychorw^nru ■"anczyc.eii

Praca tedy wre, — i teśljf kto reebał do Wej- 
bea iwa z zamiarem w^piJary-pton — t ns doznał 
prẑ ikiPago ro7-"izaio\vapla Ministerstwo, wydaw
szy ćwierć miliona niarek na urządzenie tej konfe 
rencv5 baczy, by ową surm* nie była b.zowocnie 
w  idąną.

Obck głównego oeJr. rozpal^zenia p ro^ m ów  
"jakowych, .przy^Y,™jaża w'ad.zom naszym } dru 
ga dbęd: zfączenfb, przy wspólnej pracy' ludzi z pod 
tnzPch /.abonoTi i powółnego zacierama tą drogą 
owyidh ‘zjDanycfi tó/iric i 0'wotro sumień między 
■dziebiiermi. Oba cóle irrzeiczywisfcniają się: praca 
idrip idObrze, a przy iii*, w  sziozerem „wy gada
niu sie*‘ pękatą nieczule 1it>dy t prze >ądy.

Przebolał już rraAknSt Ma/Opolska jej zlekce'- 
"'azonlte, złekcewsaełeęfle «tome, ^conc s\ ZYraży, 
ze na z górą idb "uistu człrnlkcw konferency. jest 
mauczyt ~ri z Małoputek. S « dmioro. — a raczej, 
iiak doiąti ptou oro pojiiie.waz p Mkulski : p
Wytrobeik ^aiztze nie ptŁybyij. Jcijsczę większy

KaaferoEiC7& toatriilua,
(D< ko iczea

Na osobę dyrektora -zucęł cień osobnik 
z— silną eto złą wclą, który w roli mejordo- 
musn teatralnego przepłoszył co znakoniitsze s!-
fy. Kierownictwo wolałoi utracić kilkanaście *  'el- 
kich talentów i doprowadzić do rozbicia scen1', niż 
pozoyć się destruktywnie działającej jednostki 
dlatego tylko, żc jej praca była arryiżyczraie po* 
Wsteczna, tak jakby praca -amtych, razem 
wzięta, nic byta pcizyteczniejsza Krytykę- można 
o Karżać, łeżeli s/ę toj słucha, a dzwane pi. ez mą 
rady okaźa się złe, pie zaś kiedy się te rany o- 
stea*acy;,nie lekcepraźy.

P6 tem ogólrem i żeby tak powiedzieć mo- 
raji:eip ujęciu zagadnien-a referent teatralny „da
ty Wiec-wnej*4 St MayknWsld przedstawił prace 
teatru lwowskiego w b;eż3.cyni sezonie rzeczowo, 
wpłka.ac kolejno y- błędy je. pr-gran*oWe i w błę
dną eg. Jortywe PiOgramn Tej części p zemówie- 
nh nie pódakmy tu, iako matecei Ŷ ełść w bilans 
'■ócaoeć dẑ a/atotościi iaisize(j siceny, który mebawem 
zamieść'tny Ważniejszą od tej negatywne; czKci 
przemówienia oyła czę^ć programowa, bo mov, ca 
wyraźnie zamączył że chce w zebraniu widz:eć 
nie sfiTię, ale chrzciny. M i żyć w teatrze w tych 
ciężkich czasach ijad "tan —  oto co radził — upe- 
re ważną meró wn«o mniej od dramatn. jeżeli idzie 
6 oć diziihwaii e kuflt jra’ne ograniczyć, m -że 
zwiazać z Krakowem, żeby zaspokajała potrzeby 
obu miast, pćki każdego z uicli nie będzie stać na 
wwwaizep e opery własm ej. Z troistcpniowego 
repertuaru zrezvgn >wać: KammersPiele, jako prze 
rąstające tasze obecne możto&ci, usunąć z tajbllż 
szych marzeń- a stworzyć dobry teatr dla Śn*iniej 
kr**Jigencyi z repertuarem konsekw-enhiym, nie

odiijaiącym nowego widza, ąle owsrem wychó- 
wu^ącym gc oraz tftatr luck<w-y, ten ostatni stwo
rzyć ua gwałt, jeżeli brak, jąjj chcą złoshwi, krze
seł, to i bez ki zo^eł po lepteji kiedy łud stoi w te
atrze, miż kiedy siedzi w Szynku. Persona! drama
tu ograniczyć do trzydziestu osób. ale te z* to 
odpowiednio dobrać i zapłacić, zeoy aktor we 
Lwowie' był wreszcie naśyćopy artystycznie — 
arą bez wielomiesięcznych interwalów — i, mate- 
ryajiiie — r,nieżyt; 4 3 tą, bu odezwa pątoyotycz- 
ne sa na rynku nietyiko ‘eatralnym walutą naj
więcej •toeprecyo.wwąiia Ewcntualujm lukom, w 
jbśadŁie, a ZYdaszćza arenom, ■ vyniągającym tłu
mów, sązadz’ tyijco brot Boże nie akto
rom oddań? w  kierownictw 6, póki me będze 0- 
pąńęh* owTonea. mięjfką szlrote .dramatyczna któ 
ręj tifci?tdolni1ęjsi pczątOYi.« d ^ m og a  teatrowi w 
jego, kłob*4̂ '  sant zysłaite*'- s tó jc e  więcej, bó 
zdofeywąiąc zwatoą dośvTądczenie i wchodząc 
stopniowo w orgatazm 'eatramy. Nad pi zęproY-a-
dwmetn tyon r-rorpi cz .walftiy z z t  vna;rc: trzej 
cilonkowie Rady szituki. dodan, jąlso konsulem 
do pomócy. komisyj teatralnej (teoretyk a^amatu, 
.nuzyL i plastyk), oraz na wzór zagranicznych te- 
a rów stworzona Rada Teat-ajna Pa ^ewpątrz 
zaś nieodzowny w każdym porządnym teatrzi 
odpcwłedztaliiy kierownik literatki, tohnący du
cha w spektakl j czcwa-iący na próbach nad jego 
przyszłą nieskazitelnością, dalej jeżeli me twór
czy to przyna'mnie,, rzetelny i starar.ny reżyser, 
a wreszcie artysta-plastyk dfeały o ze wnętrzną 
Oprawę sztuk. Końc *v mówcą apelem do kierowni
ka sceny żeby jej nie oPury,czał Paómieiuatąc, će 
te z^prosuii nie są j»rd« rcńi za doiatmą działal
ność, ale we/wan.em do prostej koysel-wencyi w 
obecne chv ii. sceny m enc nie wolno.

Po obfitej dyskusji, która cbok głównej >inii 
mteJą' szereg odgcSeyeii o tW t 1 watłtowmto,-

 ̂ słuszny źaj mis® Myłapolar.ie do Ministerstwa, 
iż weewanii do proY  nad progi amarni, owe pro
gramy irtrzeU tu po-raz (pierwszy na posSauzeiŁu' 
podozas gdy Krói^stwo rozważało je «d miesi.oca. 
O skutkach takiego prunibir a Mafopolsisi n eina 
co pisaL, w ■jfekme jest mirr owo chada nię wła ■ 
Łtrem dnc^aitiri szkoihuctwia naszego i w byłem 
Kroestwie, iPtrzynanomlied w  obręł».3 semina-- 
ryów.

■buc jednak pcmoedwinlem, przabolef Małor3- 
bule to ich . p̂o.stSK rnowanie" — a to z ov:ćch 

powiodów Po pierwszo, że pc tygoduślu pebytu 
w łVejhjiofwire i s+afego obcoiwania z „władzami" 
Trię ł  owstauię w żadnej ,,ako tako myśląc?) głowie 
podejrzenie, iby była to. jafcaś pia-nowt a‘kcy.a Mi - 
nrsterotw*a Ra.zej jest to wytrk uiwegto powolne
go zrastania się naszych dzielnic przy równocze
snej iijprost szalonej pracy Kióiestwa tuad sziol- 
mch-.eni wlasnem. Minfetcrstwo poctilomięte bu- 
d'Owrą gmachu na ‘n„ mvej zajmuje s.ę
ruuierą giaiićyiiisiką, która Juka tani iest ale jest. 
Po (tegie: miano, „ż „oficyiatnych“  Małopolan 
jest pięcioro, w  grusie rzeczy przeważają on. ua 
kt tiferencyi, ho oi 'dzasięjsil Królewiacy: z Łcmży, 
Łowtloza, Kie'iC czy Radonńa, to iiajczęścic; nap 
dbt zy znajr-ni1 ze Lwowa, Kjrakowe, czy i&kir-go 
łbmeigb miasto b. Oaltcyi.

O naszeb władza , o  Wejherów :e i :ego m-to- 
szlkzńcacSr i o  projeikJow^neij na r'edizelę, 27 bm 
'w.ccz.ornucy, w nasiypnej kurespornden-cyi.

M, J,

Z ruchu kuSturaSnego 
w Poznaniu.

(Młctffctei poznańska. — Nowe criâ ^̂ Jsnio Ut-art
— jJtooniethtflioh *. —  Wystawy szpiki. Mrzyk?

(Oa natzego 'Korespondenta pozna .sktógo).
Pozn«ii, w czerwcu. 

Młodzież tutejsze go uniwersytetu, o którtj o- 
statnim m reczorze teatralnym pisałem w .iście 
.ponrzednim kroczy nalej po wiytknięlei iSnh. Dzia- 
łainość studentów utotytw ogranicza się do ma- 
teryalniej samoticmocy, Jo zbierania sktadelr ku 
zdobyciu, najbardziej linaoLowo pojHyct pods=caw 
żyrowych, do w ŷdatnej v'reszcie akcji pieuKsęy-

szjidh akoertadh p jlem'cznych — najjostrzej prze
ciw komisy! wj^tąpk redaktor Schruder -r- z o  
gnłykofwt ł wyw^tfy n.owców woucprezydent 
Chlamtaoz w gorącej, w idocny cobrą \yolą nr. 
cechowanej mowie fconcowaj, zaręczając, ze to 
wiszystKÓ, co cfcriadictid1 padło mstraktywmago, 
7wćasz~zŁ z mat Jedlicza i Maykowskego oraz 
pof. Nyubauseia, bęidzit w program t-rac iwibbż- 
szjtcI; teatru y/iprowadzone stanowczo. Wyraził 
mowxa nadto szczere jadowoleitie z zctlmięcia 
sie z 1 rytryfcą, ip r̂yzriając, że jej nieprzyjaciele 0- 
strzega;.i go jjmśed zła, y o ’ą ' działalności?, roz-dadd 
czą śpirawoidaw oć? /  teŁ-.ralnydr; i zapewniali, że 
ci aprawmiuawcy nie ze—cą wcale uczestniczyć 
w obradach. Okazało sic coś wręcz przeciwnego 
Zaiaofe-rnentować .godność sądów w spiaw^ii 
zasadniczych 11 wdzjiistkijh ucz^ctjjikó-u zebranta 
cncąif pr /̂wHjdnalaztłCy, odtasytując odipow^dmie 
reziokicye. Temu wszakże sprzeai ił się popartv 
ptzojZ rade? Ryimcyiego redaktor Jarrrpoblki. za
znaczając brak typiiłu prawniego do tego, oraz vie 
cbowiązufiąc1' cłarakter ubra i  poczerń prezes khi 
bu knrtyjkćhv dtnamatyciznych, Jeulicz jako słab? 
stronę konferencja j.cdmósł nie-ustaleme odpowńe- 
Ciziałności artystyczniej za jrowadzenie teatru, wy 
jaśn ając przy^em. że aparia, wzywa rąca dyr któ
ra Tarasiewicza do pozostania na nainewisflcu, nie 
wj'pływa birnajmuinej z zaufania Jo n egc KrjTy- 
cy sprzęt 'wiaija się tylko rzucaniu w chw,H najcię^ 
stej kłeroiwnrctw? praee człowii ka, któr" za stan 
sprawy teatralnej według zdrowego sądu bez- 

1 stronnych może tedyn e odpowiadać
Na teim zakończono obrady o godzinie blis

ko ll-tek S. M.



u  w ej — poęnySłaU młodzież o twórczej pracy na
polu tak zaniedbam em, jak pielęgnowanie Duetu w 
narodzie. iMjmowoli przypominają się temu, kto 
ów ruch młody w Poznaniu obserwuje, słowa Sta
nisława Przybyszewskie®}, z proroczą jakąś Im- 
tuicyą wypowiedziane trzy lata temu, w czasie 
łiajheznadziejnłejszego zastoju umysłowoścl, w 
książce „Poznań ostoją myśli polskiej". Wśród pe
symistycznego srłową kłwania najboleśniej posu
chę ducha w Poznaniu odczuwających przepowia
daj wtedy Przybyszewski, iż właśnie Poznań, ten 
ignorowany i przekpl«wany,gdy o sztukę chodziło, 
przez Polskę (i słusznie) Poznań — ocknie Się naj- 
pien^szy, tradycj e świetne PTżyporrmi sobie z nie
dawnej epoki Berwińskiego i zogniskuje w sobie 
siły twórctze, mające promieniować ma dalekie 
ziemie. Nie śmiejcie się, szanowni czytelnicy, Jeżeli 
wam śmiem powiedzieć, że dopatrując Się w ducho 
wej fizyognomii dzisiejszego Pozinanta wcale nie
dwuznaczny c(h symptomatów, że Przybyszewski... 
rte mylił się.

Obserwujmy dalej. Tymczasem stwierdźmy 
dwa nowe przez młodzież dokonane czyny. Na ze
braniu oeóino-akademicktem postanowiono zało
żyć czasopismo Uteracko-artystyczne, ą zapał, z 
jakim młodzi przystąpili do realigacyi projektu, 
pozwala przypuszczać, ze będzie to praca żywa, 
młoda i twórcza. Pismo zacznie wychodzić 1. paź- 
dsternika; na redaktoia wybrano jednego z naj
hardziej żywotnych młodych poetów poznańskich 
Zenona Kosidowskiego; prócz njego zasiadają w 
Komisyj redakcyjnej koledzy twórczo pracująjcy 
na polu sztuki i literatury: Merkert, Panieński Ol- 
wid i inni Drugim czynem jest świeżo powstałe 
„Koło Miłośników Sztuki Słuchaczów Uniwersyte
tu Poznańskiego" pod obiecującą nazwą „Pro- 
methdćopi*. O jego planach i programie krótko n 
wymowne poinformuje nas następujące zdan e 
statutu; „Celem Koła jest stworzenie ogniska mło
dzieży akademickiej, któieby wśród akademików 
i społeczeństwa szerzyło ząmiłowanie do sztuki i 
kultury. Szczcsólnem jego zadaniem jest ułatwianie 
Poznawania niedocenionych twórców i dzieł sztu- 
k’, 2 specyalnem uwzględnieniem twórczości pol
skiej,“ Jest to wytyczna, która już przed powsta
niem „Prometh;4ionu" kabała studentom urządzić 
Wieczór Norwida, a która nadal kierować będzie 
poczynaniami Kola Miłośników Sztuki z szczegól- 
nem podkreśleniem kultu d'a właśnie ntedoeenio. 
ttV.h wielkich poetów1, jak Słowacki (sic!), NoTwid 
czy Miciński.*) Więc „Promethidion" odtąd organi-

•) O Tadeuszu Mictńskim ukazała się w Po
znaniu świeżo broszurą Jana Stura jako tom V 
it— — HIWWIIIP 11— 111 'II "ul li I n
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JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.

W iosna 1920.
No pozycył, w maju.

(Ciąg dalszy).

CZERWONE WACHLARZE.
Takim rzędem poszli tam w Żytom erzu... W 

lochu, na zamarzniętych drzazgach par, gdzie le
żeli, wniebowstąpieni* duszne się między ń.ius u- 
czynJo, starszemu panu ntei odeszli, złożyli o 
sobie ostatnie słowa...

A potem jeden za drugim. — na trociny...
Tu się rozebrał z rzeczy wszystkich, — Svnu 

swojej Ojczyzny...
Nie wierny, n e w  emy...
Obdartemu, nagiemu, w jednej koszul!, — sy

nu swojej Ojczyzny, — strzał w ciemię i kopniaki 
w  plecy.,, N e wiemy, nie wiemy, — huk, szamo
tanie i tylko kręgi z was, pstre roz.pryski, Krwi 
wachlarze na ścianach, rozbitego mózgu zwarty 
strup na sufic e, — n e wiemy, nie wiemy...

Tyflco jest pewne, ie  jut. — bo się wszystkie 
warrowniki po strzałach jeżą, boczą, dudnią na 
dół, d)o piwnicy, na prędki podz ał odzieży.

A jeszcze potem, jutro, pojutrze, poszl] warto
wnicy do rodziców po zabitych, uśmiechając się, 
że zabici są żywi, nic im się nie stało, przewozi 
'się ich tylklo. Więc, — nuże, — rodziny z ostatriie- 
go się ściągają, trupom futra i trcskliwą biedizrffc

.GAZETA WIECZORNA" N.TSTłb

zerwać będzie włeazory teatralne, recytacyjae, au
torskie i dyskusyjne, koncerty i odczyty, wreszcie 
dla członków swych tygodniowe pogadanki lite- 
racko-artystyczin* — czyli stać się może w przy
szłości towarzystwem młodzieży, skąd promie
niować będzie twórcza młodość i czynny zapał 
odgrywające rolę poprosi u czynnika kultury naro
dowej.

W  Poznaniu brak zupełny żywiołu, który 
wnoś w życie wielkich miast ożywczy ferment 
który z Krakowa uczynił swego czasu stolicę pol
skiej sztuki; niema tu tej *kaatyu trochę roz
czochranych, trochę lekkich, ale młodych, twór
czych i gorących: malarzy, poetów i innych sy
nów Muzy — niema w Poznaniu tego typu wielko
miejskiego, sympatycznego oyeau % artysty. Bę
dzie może za lat dwadzieścia. Brak te» zastąpić 
może właśnie ów w Poznam u Powstający element 
ludzi mniej może rozczochranych, ale niemniej 
młodych, niemniej do czynu zdolnych £ niemniej 
gorących: młodzieży uniwersyteckiej. Więc „Pro- 
methidion" dbać ma o to, aby w Poznaniu sztuka 
i literatura przestały być uważane za przedmioty 
jhytku i rozrywki w chwili błogiego wypoczynku.; 
aby w sprawach twórczości głos mieli tylko ludzie 
powołani, niemąeący opinii dyletantyzmem swe
go nikłego zrozumienia i odczucia; w  przedsta
wieniach scenicznych dawać ma praedewszyst
kim to, czego dzisiejszy teatr, dogorywający pod 
ciężarem szablonu i rutyny, dać nie może. Jednem 
z najprzedniejszych zadań Kota będzie wytworze
nie w społeczeństwie miary krytycznej dla odróż
niania czynów artystycznych od taniej szariata- 
neryi — będzie wyrobienie u publiczną&ci pomostu 
zasad kulturalnego — snrtfkul. Na zebraniu konsty- 
tucyjnem wybrano trzech doradców artystycz
nych z poza kół studenckich dla porady w  spor
nych a decydujących postanowieniach; wybrano z 
zapałem przez aklajnacyę Stanisława Przyby
szewskiego, prócz tego Jerzego Hulewicza, redak
tora „Zdroju" i prof. dr. Michała Sobeskiego. Re
żyserem Koła jest art. dram. Antoni Piekarski, 
wielce w współpracy z młodzieżą zasłużony, któ
ry przez dyr. Szyfmana do Teatru PołsJdego w  
Warszawie zaangażowany, wkrótce niestety, opu
ści Poznań.

Z wystaw sztuki mmej pociągają kulturalnego 
człowieka dwie stale wystawy (Tow. Przyjaciół

„Biblioteki Zdróju". Jest to pierwsza głęboka i z 
gorącem umlowairiem wielkiego twórcy (pono 
przez bolszewików zamordowanego) napisana roz
prawa

ciepłą dają (żebyś synku nie marzł), — nie wie
dzą. —

Teraz kobiety, — w p.tgrwszym rzędzie panny, 
Kraśnickie j matka...

Wielka sztuka łatwej intrygi serc zamiesza
li e ob ecanki... Jakże to beunpe matko i w  którą 
stronę?...

Pan, Kraśnicka się zarzeka, jedna córeczka w 
tyfusie leży tam «a śmietniku, druga również tak 
młoda,—  szesnaści, ośmnaiśce... Moinai oddać 
i stracić, całej przyszłość5 na poprzek stanąć?...

I oto nagle pęka wszystko, nie w rtttzgu, ani 
w sercu, ani pod tym sztywnym światłem sądu,— 
poprąwdz e, — chyba >w trzewiach samych...

— No więc ajakże. — ajakże... — Udał się na
wet przy wyznamu sm ech. jak w uprz&lmvm sa
lonie. — Byłyśmy, widniałyśmy, wiedziałyśmy,— 
ale cóż w tern.

W  tem jest właśnie krwawy wachlarz na 
ścianie i sromotna part matio, nagość przedśmier
tna, i ociężały posag szmatek twoich z ciebie 
zrzuconych, którć będą Jeszcze ciepłe, gdy ty... 
W tem jest między łwym; ostatnimi myślami o 
Bogu, sercu i dzieciach, kula, a w twoim noku 
mac erzyńskim.rozorapym kopiąca pięta npra/wcy.

Zaś dalej, — na c epłą krew matki...
T t> jest możliwe, — rrióżjiwe, to jest 

prawda...
Na ciepłą krów matk córka, — kto, kiedy, 

jaki... W kwiatach gorączki, w płomieniach tyfi* 
su, w łzach strachu szalejącego już naga, z suk* 
zwłóeaóna, międłjy rykaft. aft krów..

Srt. P. i Stow. Artystów), noweące * nzadłdemł 
wyjątkami wytrwale piętno ofcyalności, tolerowa
nia lt tylko talentów „uznanych”, nierzadko aka- 
dieirtf i .pospolitości {byle sprzedać jak najwięcej) 
— zaciekawia raczej trzecia -wystawa „Niezależ
ny cM Artystów", na której «p. obecnie z pośród 
rysunków i akwafort konweacyotjalaych wybijają 
się niezwykłą potęgą uczucia, raistrzowskiem opa
nowaniem techniki drzeworytniczej i bezpośred
nią szczerością ekspresy! dzieła Stefana Szmalu, z 
pod wpływów postronnych aiewyzwołone jeszcze, 
lecz temperamentem poszukiwania ciekawą indy
widualność zaznaczające prace Jana Panieńskiego, 
wreszcie silny w rozmachu a oryginalny cykl o 
,yd«szy drzewa" Elzy Zehs i drzeworyty Marka 
Schwarza. t

Wspomnę jeszcze o  Poznaósldem Konserwa-
tory urn Muzyczsiem (uiezależnem od mającej tu 
wkrótce powstać Państwowej Akademii Muzycz
nej pod dyr. H. Opdeńskiego), które w mchu mu. 
zycznym odgrywa dodatnią rolę, aranżując kon
certy kameralne o wysokim pozioms* wartości ar
tystycznej.

Słowem rusza się Poznań i stara ślę zrzucić
z swej opinii dawne, dziś już nieco krzywdzące e- 
pitety.

Ohwłd,

N f t O IH A l l .
Specyalłita chorób akóraych i «ren*ryezaych

D r .  f < 3 i C H a t .  S A L P S T I U
Eykstaska 11, onL od 8—9 i od l i  -8 2972

Adwokat Dr. STEINHARDT
x T- rnopola 31C8

prroi ióoł kancelaryę d o  Iwowa, ni. Kośdaszkl 1. 3.

m w „ii
Dramat życiowy w 3 aktach p. t.

Zycie spaczone
komedya w 3 aktach p. t.

Fałszywy Waldemar
cryll 3127

N o ś n a  w y c h c t k a  p s n i y m a r h L

N e wiemy, — nie wiemy — nie wiemy...
Sfan ająca się, do słupa przywiązana i co je

szcze, i co wszystko, i ca jeszcze...
Potem druga córka, walcząca w czarnych u* 

ściskach, naga na krwawym piachu, delikatne 
czUnegżki w  urągliwej przemocy, wszystek 
wstyd w błocie, dusza w płaczu, wachlarze w 
krwi ua ścanach, karabiny od tłuczenia pogięte, 
jak trzcina...

Panny Kraśnickie i ntatka w jędrna chwilę 
nocy... _

Takich nocy szereg,, takich nocy całe wofeko, 
fu, w KjjDwte, w miastach, miasteczkach...

Teraz *hodzimy długim korytarzem gmachu 
czerezwyczajki... Teraz zmkamy śladu i echa^. 
Sale .puste patrzą na miasto obojętnym błyskiem- 
W  h urk-atch rozwalonych kisną reszty papierów, 
ogłoszone m tyngj stoją jeszcze aa ścianach. W 
podziemiu po kątach, jak czarne wskróś kiwią 
przesiąkłe pajęczyny. — szarzeją nosze. Ramy 
ich, ich drzewce zdobi i oplata pąsowy marmurek 
sbrzeplizny.

W  poto czkach kaźni, pośród brudu, siwym 
aksamitem pleśni obwiedzionego katu, błyszczy 
krwią spojona trccima, na ścianach straszne, czer
wi ne y ach larze...

CC. d. n.V
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UWOLNIENIE 2 OORNIKÓW POL. 3CK 
Z RAK CZEŁTKHCH.

Cł~ xyn, 2. lipca.
(Telef.) (no. We śaxdę wieczorem posterunek, 

złożony z 6 żandarmów caeskjch, prowadził 2 pot 
sJrioh górników ze S inaw y aa dworzec w Darko
wie. Ludowi: óhirzoaa dym widokiem, wszczęli 
walkę z żandarmami, z którycn 3 riężko ra jnycł. 
zostało na rmejocu, inni zaś ucieMI Górników u- 
wota ono.

ZASTRZELJNIE CZETJHDFILA
C eszyn, 2. lipca. 

(Telefd (m) We wtorek rano w N'wiii«ck.cj 
Lutyti. niewiadomy sprawca zastrzelił znanego 
czechołda Ks r o t  Tym*

wystart, ięlogaey do nmrsaałkŁ I prezesa, mini
strów w H  rprawi c. Wybory do ŹEpyątflu dcły 
a; 'stępujący wynik: prezes, poseł Sułkowski, z 
Ltłofpoisk: ZnJ we&zH do prłzydyura: dr. Scbnt*- 

der z Kraków,. Wotsarmun ze Lwowa j Ceślió- 
sk! z Pmamyśla.

WKŁAD ZARZADU NA ODRZE
Warszawa, 2. lipca.

(T -Lef.) (mi. Zt źródeł nicmłectedb dmosze 
rę  w  skład zarzadu żeglugi na Odrze która rr,a 
być umiędzynarodowioną, wejdą 3 Niemcy, l Po
lak, 1 Czech, 1 Atgkk, 1 Francuz* 1 Duńczyk i 1 
Szwed.

UKŁAD CZESKO^ILrtWECKl
Warszawa, 2. Spca 

(T&iefd (m). Z Pragi donoszą, że mtęozy 
Rzeszą tiiemitoką a republiką czeską zawarty zo- 
stał nieład, odnoszący s!ę do spraw gosi odarczyCh, 
oraz ćo  artykułu 297 trakta u pokojowego.

PROTEST LWUWA PRZECIW TER^JNOWI 
PLEBISCYTU DORĘCZONY.

W  rs^awa, 2. lipca.
(Tccd.). (m) Pc«“sł' Stes%wbz ze Lwowa 

wręczył Naczelnikowi! Ptasjwa, prez. min., r.rar- 
iszaflcowi tele“nm i min d*maw zaigr. uchwycony 
wc Lwowie na wiersu odbytym 29 bm. protest 
przociwko termh-owa pteh scytu w Prus edi 
w idhodnich. Jedt ym «  motywów protestu Jest 
Het. te  tesnr-n ustóK i.y zosuł jrrzoz 3 ntfo-rstwa 
a nic łak wymźaue okręca art. 97 traktażu wer- 
&a skfego r.raet? ■ureeidlst.awfcfsełi 5 mocarstw. U- 
s t f  tent i‘*3Włpl pTfw<fte vaży i protest 'uw*plięs&. 
doimy być pm .jrcn.

STRAJK KRAK. PIEKARZY K A  SIE KU 
KOŃCOWI.

Krakó w, 2 lipc* 
OPAT.) Organ zacya robt toków edekarsk ch 

donosi, te  strajk .na Mg te fcoócow, gdyż prawdo 
podobnie przyjcie do porozumień a między praco 
dav cami a rebotmkami. Robotnicy p ekarscy, 
którzy dotychczas zarabiali Z DO—100 marek tygo 
dniowo, ca pdałi od swoich pracodawców ISDN 
podwyżki.

O SAD NAD WILHELMEM.
W. r&zawa, 2. llpca.

(Tełei.) (mi)- Z  Loadynm telegrafuj W Izbie 
gmin Pt dis csioiii ztirwit sprawę osąjiz a  byłego 
cei airza. •uerateck^go Wflhelma Lloyd Georga wy- 
iazłł ate * *  Wlbełm He fest wart d l&zegia rozlu- 
wu krwi. Na zapytanie jednego z posłów, co te 
słowa Lloyda ueorge‘a oznaczają, pi m er angiel
ski odpowiedział, tc wobec odmowy Hofandyi w y- 
dat.na byłego cesarza, możnaby uzyskać Jego wy., 
danue tytko Uą.

P. KORFANTY WYJĘCIU* DO SPAA.
W r u iw a , 2 lipca. 

(T«ie4.) (ni) Ne koŁferencyt, w Sw*a udał się 
powtf Korlariy. W ^ izd  jego sto: w związku z, e- 
wwłtuak.em omów.^n»bm sprawy Górnego Śląską.

Z TAJEMNIC KANCELARY* HABSBURGÓW.
W  rezawa, 2 lipca.

(Teieł.) ,.n) ^Arbe'ter Ztg.“ ogtesz: sprawo.- 
z damę z broszury hr, Damblna, który Lył swego 
czasu następca ausir. ministra sp . w zagratnez- 
nych tir Czemina i posiadał taienmice kanoelcryi 
'b. cesarza Karola. Z br sz-iry te; wynka, te w 
marcu 1917 ks Sytks- l*s Parma wręczył p. Puin- 
carenwj w Paryżu Własnoręcznie pisany list cesa
rza Karola który uznawał w nim prawa Fraiicyt 
do Alzacy* i Lotaryngi’. Gdy później wskutek tego 
wynikła sprawa w parlamencie austryacklm i w 
Bertb. e. cesarz Karoi oświadczył Czernhiowi, pod 
zł wem ce»arskf«u, ze ni© ptsał tego ustu 1 wręczył 
mu kopię innego 1'stu.

ZAfJ<KU WŁOCKA TALONY W RĘKACH
a l b a n c z v x ó w .

Warszawa, a bpta. 
(TedfJ.). łm) Z Beugtradu donc-szą: Wedle in- 

formatoyi „Prawdy" Aibciiozycy po zaJcc»u Talony
wzfięl. do mewtol- ca'ą zailcrę wioską.

JESZCZE JEDNA PLOTKA.
Wrrs^^wa, 2 Bpca. 

fTfcłcf.). tm) ZrócPa 'berBńtsta e roznowszechr aią 
^ -adomofeć, Jakoby ^  EmJ kolejowej M rtck-Wrl- 
m  - Bapanbwicze rocat został z *®co powodu 
v ^trzymany botr-^wajż chłopftwo P< wstało prze- 
clw[ao Polą^om. W MASku migno z tego orwo- 
<dtu orrłosdć ufcąin oWeztraa. Wszystkiw ie wiado- 
riKyScś s*i z pa"ca ,wyssane i mają m  cełu osłabię 
ti e z®urfatmą zągrap ^y d« naszego połojeiwa we- 
ymttrznespo.

ORG^.NłZACYA BANKL INOLO-WĘO,
W BUDAPESZCIE.

Warszawa, 2 Ttpca. 
(Toief.). (im) Z Brdlajpeszrtm c onosza- Pu fi o- 

wm£k ung.otelki Steęd podjął w Budapeszcie akcyę 
w c iu stworzenia banku anąło-węę. jako wyraz 
pogl^benia stosunllów atnig/a-wpgiersk di. Pułk,

SteaK wygłosił przemó^teme, w  które... dał wy- 
raz zanairywawu, że Węgry rozszerzą swe p a w  
wan"e pora gnąiwoę dbecncigo obszaru.

ILOŚĆ UCHODŹCÓW W BUDAPESZCIE 
ROŚNE.

Bu jieszt 2 nper 
(PAT.) Wedle danych str ‘ys"ycznych ludnuść 

zbiegła tu za Siedmiogrodu liczy przeszli 20,000 
osób. Ze Słcwaczyzry uciekło około 6.000 ludz1, 
z połudmiowydh Węgier również około 6-000 osób. 
Liczba zbiegłych wzrasta z dnia aa dzica.. 90 prc. 
lHrJdżców znalduje r e w  położeń u wprosi tragi 
oznem Na dworcu kolejowym w Bydapiszcie 
znajduje się cbecni,e około 4000 uchodźct w, którzy 
ulokowali się w wagonach kolędowych. Opróżmo. 
no szereg szkół i ptk- rhów publicarych ctłem do
starczenia por.'es7.czeń uohodźcom.

STa KCIA WtuTLaRSKO-CZESKIE 
W UNCWARZE.

Waa-zawa, 2. lipca.
(Telef.) (rft). Z Prazi dom ®ZE : Jłarodni lusty^ 

podają, żc dnia 35. bni do Ungwaru wtargnął 
patrol wę&nersk5 pod dowództwem ooTucznlka i za’  
aresztował 5 obywał sli czeskich Żandarm" try* 
■azeMca wjrstąpiła w obranie Czechów, przyczem 
przyszło do strzelaniny. Jeden żandarm zabity, a 
/eden ranny, Za udiodzącymi Węgrami uda) się 
w  pośc*g oddz ał czeski, który wziął do niewoli 
jiatról węgierski i sprowadził go z powrotem ófi 
Uingv?aru. Tutaj tłum zlinczował po, .'czióka wę 
gierskiego

Kursc austr. Centrali dewiz.
WieJDd, 2 lipce.

Kursa austr Centrali dewiz z 1 lipca 1920 
Amsterdam 5'70 (5'80), Zurych 270b (9790J, 
Morki 43o (^34 50;, Lew> 280 (280), Franki fr 
1200 (1200), Noty angielskie 580 (580\ PubJo 
carskie 220, Berlin 440 (43C*50j, Leji 320 (320), 
Noty szwajcarskie 2f 75 (26'75), Liry włesklf 
000 (900), Dolary 145 (145).

Kursa w wolnym ohrecie.
Zagrzeb 210— 232, Budapeszt, noty stem

plowane 96— 106, Praga 362—3d2, Warszawa 
marki polskie 106— 120, Jugosłowiańskie 851 
do 900.

K u rs a  d e w iz.
Zurych, 1 Hpce 192G

Kursa dewii z 1 lipca 1920: Berlin 14.6i 
(14"30), Praga 12 85 (1205), Nowy Jork 55q'— 
(549'—), Paryż 45 60 (45,20), Bruksel 48‘— 
(47-60), Sztókh^lm "3 2"— (12!-50), Madryt 91*25 
(91 -—), Budapeszt 3 ’55 ł3‘6C), Belgrad 30*75 
(30*75), Holai dya 195*90 (195 75;, Londyn 31*84 
(81*78), Medyolan 3Ł*9C (23*—), Kopenhaga 
90*25 (90*25), Buenos Aires 235'— (230 —), 
Zagrzeb 7*55 (7 40), Warszawa 4*— (3*90), 
Wcdeń 3*35 (3 85).

NOWE PREZYDYUM M- WARSZAWY.
Warszawa, 2 iipca 

(Te^ef I. (m) Na wczoi a; sziem pf>n edzemn 
raidly mUfniskrej d-nocnianj wrvlboni prezydyrim Pre- 
zejero zioiStał wy^ajiy p. Babski, wtcepresusami 
W> NkWodworsy Rycł irńskh i Jaiworowsild. Na 
wit^tfirrydeinłów wobec rezygnacyi dctychcra- 
sowyich wToeprfieyd©i'tów powpłano pp Paszko w- 
sfc«go, ŹMAstereigo i Artura Sl wińskl-go.

Zwierciadło „poczciwego** UKraińca.
Tymłto Staruch 1 raden sądowy Maślak przed sądem 

Piąty dzień rozprawy.
Lwów. 2 lipca. £dyż lekaTz orzekł, żf chory nłe wytrzyma p>dr< 

(zet) Sesya piątkową sądu rozpoczęta się, jak ty. W yo szczory z więzienia mąż zmtrf po ówu 
codzreonie, zt , naezinem opóźnień em, przesłucha-, tyigodr 'aoh.
niem św. P^wła 3e“ »by- który nie wre, ko- Obr- dr Ł#yfl: A czy Ukraińcy rto podejrza
nie były w gm nie l.rzeżańskiej. Osk. Staruch wy. wali synC' pani o cc?

2 JAZI KAMIENICZNIKÓW Z CAŁEJ POLSKI,
WiLszai^a, 2. lipca. 

(lete-.) (n) Odbył się tu zjazu związk‘1 Wła- 
śclętelii rnetrt-óhoni^ z cał j  Polak. Pirztwodni- 
czył dir. Scłtnc) der z Krttdpwa, Po u uh maleniu sta
tutu Związku tir Zabryn̂ k" wygłos;? referat, w  
którym  sMjnżvł się na pisyr^ywd^enie kani enfc 
cziriców  np rr jcą iokątorów, P r^ jfito

Jechrł przeo pizy,Jścł'«n wajslr polskich trzerr.a wo 
zatr.i aft t y ł "  t7 konie wojskowo.

Sw. Ai.tom Podlany stara się wyświetlić spra
wę kom gmtnnydi, któremi osk. Staruch wyje
chał na Ukrainę, i}e pokazuje się. że n 'ew;ele o 
alpi mu wiądomo.

św. Jozefa Łysakowska op« \nada, jak to Ru- 
słtn nit mojgąc znulezć jej synę-leg:Onisty, który 
ułryWfJ śję, aresztowali iL* męża Re^ ,zye spada 
ły na dom- dq k 'ka raź)7 ddennie, a i w nocy ni e- 
rfz  wpadali żołnierze do cÓmu. Gdy par. Korol 
pcMŁnowd męża jej ivyw!eżć, udał się Świadek 

osk Maślaka z prćibą o 'nteryencyę, ale nip;
OS(tateczn.ę niefe wlęz^iwi

Su*. ŁysakOwaka: Tak, tnyśleL, że djoćzi * 
brzeżan do 1 wowa.

Prok. GfrtFr: A o co jeszcze go podejrzewali?
Św. Łysakowska; O co, że pos*ad? karabin 

maszynowy.
Ob**, dr. 'YOfiłj/yn: A tu o. Siaruch mówi, %e 

z mgiem pani zyl w przyjaźni.
św. ŁyiakOw.ka: Nic, mąż mój nie pozosta

wał z p Staruchem w b iższtnn siosunkn
Osk. Stan ek wyjaśnK że r mężem p. Łyśa- 

KOvfskiej łączyły go staśttiik'. b! zk e, jajkleolwręk 
nic bywał w domu pp. Lysu^owskłnh.

Godz,. 10. rano Rozprawa trwa dalej
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K A D S U A N E .

TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOYTE

N M P R Z lD N I E J S Z m  I A K O Ś 1I 
W S 1 ĘD ZIG C C  IIA B Y C IA

2s:o

' Ł i T . c r i R A
.w jio fllik‘  Ludw ikowskiego w «grod~e Jeru- 

■CKiui: .W ojae z torami* f^raa. ,GLj lny 4 ob Ji ib 
3 <ctch, oraz nowe .iły solowe. —  Poc-ątaie przadsta 
uhenitt o godz  8*mej wieczorem. 1501

W iadomości teatralne. $1 Łóbo+ę 3 lipo- od- 
Sftdae się w teaitrze miej. koncert Heleny Low- 
•c*yA$kiei. śpiewaczki farólewsk <si opeffi w 3e gt a- 
dzie, gdz-e dotąd zbieaaia tryumfy. P. Lov czyńska 
jest jedną 7 najiepsa-ych uczenie słynnego Resike- 
sco w  Paryżu. Poza 'programem operowym, iia 
któt y składają się aryo z oper Moniuszki (Hrabi- 
na). VemaFesro (A:da), P.rccmMgo (Manmi LesccJt) 
oćboiew a uiellka artystka pieśni serbskie i polskie. 
Łaskawy Wispótadz'ał w  koncercie weźmie th- Ot- 
i.awowa, która poza akom-pankino,ntern odegra li
twory Schuberta —. Lszta, Dcbusy’o?o, Pade
rewskiego i Moo irszki — Melcera

Narodowa Uro zystosć Amerykański. W nie
dzielę dtmr 4. lipea Lwów i jego mieszkańcy bidą 
świjcić „Narodową uroczystość Amerykańską' • 
Prezyidyum kr. st. m. Lwowa uprasza wszystkich 
nu eszkańców, ażeby w  dniu tym ozdobili dkm.;v V 
mana flagami i ® ren sposób dali wyraz ęwolffi 
uczuć dia tych, ikiórzy w u-ajkrytyczniejszycli ćhafs 
lach pośpieszy'!- ludności z pomocą chroniąc tys.ą- 
ce mieszkańców od głodu ora-z przeprowadzili 
w ieiką akcyę Idożywiania dzieci. — Również za- 
i tasza Pmszydyuui miasta wszystkie Stowarzy
szenia, cechy i kontwracye. aż ’by wzięty udział 
j e sztutdaram w rybożóńtstwach które odbędą 
sie w katedrach rzym.-kat. i gr kat. oraz w sy
nagodze żydowskiej. Szczegółowy program uro. 
c ryciośc’ rostanne jodany Jo wiadc mości w so- 
bobp.ch d/dermikadi.

(mg) Ile kosztują miasto zakłady elektryczne? 
Dla wyjaśnienia konieczności wprowadzonej od 1 
I pca podw yżki teny biletów tramwajów /ich na 
czasie będzie r_.iać w ogólnych cyfrach miesię
czne rozchody i dochody miejskich zakładów elck 
tryczawch. Podwyżka jriaą, mic ięcznych person-am 
wynosi 800.000 >rtk,p, J 10 wagonów węgla po 
ć ‘ *0 ir.kp. =  1.200.000, rażę Tl w arost wydatków 
miesięcznych 2,000.000 mkp. Dochód dotychczaso
wy z pdeiów tramwajowych i kart 4,289.99 > .uikp. 
rezultat. podwyżki 1243.901.84, razem 5,533.901 
marek. Podwyżka w ząklzlzie oówirtf wia 300 a00 
marek, razetm zwiększone doclr dów wyposj 
1,550 000 mkp., zv, 'ęk&rwnie wydatków 2 000 OOP 
— zatem miasto ponosi 4.50 00*0 rtkp defrcWfi 
Podwzioa ce«y czynszu mierników usprawiedli
wia prrowtnaT e dawnej ceny miernków ] 
która w:, nośna 35 ko ., z c becna ceną wj uoszącą 
1,250, natomiest czynsz ififr Jiodwyźszuiio tyiko 
ć w ĵkrotnie. W podobny sposób podrożały mierni
ki innych typów.

Konfer aicya il-atraitu3- W wczorajszym c.dciuku 
fejletonu pod tym tytułem z mowy red Jedlicaa- 
ww-padlo końcowe zdanie, któcem rozpoczynamy 
dzisiejszy fej-leton.

Półtorej marki za wiersz pracy literackiej. Za- 
rza-d zawoicwtgo Związku literatów polskich roz 
patrywał na ostaiiiieni Do^edzemu sprawę obeę- 
n'e rraktykow^anych honorariów autorskich U- 
znano, że zanim sl^da tych honorai‘yów i i-ch Wa>v 
f racya nie zctstanie bardziej szczegóLwo ustalo
ną. miTrmup; hon-oraryum w chw li ob-onej zą 
•, 'ersz czterdzaestoMterowy winno wynosić 1.5Ó 
marki.

Z Unhrnss tetu Poznańskiego. Celem przrgo-
‘ iniiamitwtónr *»• .»V +tr+rw*r

w bib ofceJajcn Tianstwow7rr4i będzie urwmrzony 
od iesiepi 1920 r. przy Biblio tece Upiwersytetikicj 
w Poznatmi dwufefttn kurs. Moastenstwa W. R. i
0  D. w yr-ączst/ 12 atypeudyów po 1000 Mkp. 
m. asłęozrde, aby mntoznwić ipawdyijatom korayst?.- 
ffit z iirunsu Warusi^ przyjęcią n? kurs i pronram 
ljauk można oirziinać w  k®nćeiary< Uniwersyte
tu; łub w dyrekcji Bfb’'oteki U r« ensy+eckie,' wt 
Lwowie.

Zjazd muzyków. Komitet ciiganizacyłiiy 'Po 
wszeohaego Zjazdu mnzyioów yol^rich zymca się 
za pośrednictwem prary dp iwswsńdch. mscrtucyi
1 stowarzyszeń mu-zyczns ch, JÛ c, też I op arty
stów muzyków i v szystLich osóś pracujących za 
wodov’o na mw;e .nuzycznej w polscy z zap-rsze 
sjftttt do w zięci udziału w  pr»m>emonym Zjeździć, 
k'óry abędz ę s.ę w Warszawie w  dniach 30 i 31 
paźdz ernika, iraz i, 2 i 3 listopada roku bież. 
Zgł 'szenia i referaty należy nadsyłać do ^edriby 
Komitetr mieszetą^ęj śt| w  Warszawski”™ To
warzystwie M -zycznep: w' gmachu FimannonL 
ulica SienŁiewieża 8.

DyskuSyn teat>-ilna w Zw!?«ku I sWWshów /red 
..Gażety Lwowskiei", Podwale 3) adbęczir s'q 3 
bm. o g 4 popol- Lic2Srty udział obecnych nader 
pożądamy.

16 styj^sndyów dla słudnozów inżynicryL —
(PAT ) — MinLie. stwo robót publiczna ch zktn-ieA 
rzą nadać 16 Sfqyprndyów po 500(> ink. rocznie 
Landj datom, któi zy zdali egzamin dóirzzrio- w 
gin r̂razj um :ub w szki iłach reamych z postępem 
cmjscym, a zumierząja sę  zapisać na wiydzial 
inżynierii we Lw^owie lub GdtBńsku, o ile Zobo
wiążą się yo ukończeniu stiudyów' wstąpić na żą
danie ministeuf+wa r̂ -bói pitoutaaych do służby 
paigiwowej na lat 5. Podlanie należy wnosić dc 
m nisteretwa rebot publicznych za pnśr sduietwem 
r aktor atu do Końca sierpnia be.

„Nowej Pojskl“  Nr. 26 zawiera treść nastę
pującą: Protestujemy przeciw tartibnowi plebiscy
tu! — Ratufeiy z'»amje ii<*ciwiślańb!de! — .Tao urzi 
gorzewdki: Do pojjfcoó. t>r«ża. — Z jakiego tytu
łu : Legają Czesi po Spżż? —r Listy z W w  awy. 
— Zero jski o w«jqu w  K"v iozyniu. —• Władysław 
rTohkiewicz: KiSka uiwaig z zakresu sropodark’
p mstwowiet — Dr. 6’tai  ̂ Lernoicki. Dc zrodtel pój 
bk,e@o bżlkolnacrTO-a wyBhowąnia. — Na wjoowni 
.politr czrre1. — Pręed sąćT świa+a. —■ Z prasy . - 

i termach ple^iacytww^idi Anto arj Gunip-
rfty; Wułanła ze Śląsk?- fiehA. — Zip-S^L — 
iycie go^poaarcae. W  odoniUcu: Aurebą Wrltżym- 
®ł»: Bab a z „Upógiegó 'Jbmń ‘ — Maltbraif 1 
b^godua na tytofcń.

Naj* tarsze orzewo nj św h*ćłe. W adim a to 
rzecz, że niektóre drzen, a, jak cedry, cyiprywj', dę 
by żyją sjtkj lat. Botamcy ftanótóscy, prągnąc od- 
-ućleść najstarsze drzewa ńa świecie, ' rozpoczęli 
poszulówana j odniaieźli je na crr.entarru woski 
inekśydćańsjaw Sarda-Gibira. Jest to cyprys,, kto 
rego wiek fachowcy oceniają na 5 do 6 tysięcy 
lat. Pień tego jedynego w swoim rodzaju okazu 
ma na wy sokóść 5 metr. od zieńią 37 metr. 80 crr,. 
obw odu; Wspomnaj kit-o tv«i cyprysie Humboldt 
przed sru laty.

Ja’ - Ameryka wależy l  Jak
Wiadomo, ‘rząd Stano i ’ ŻlednocWitych wydał 1 eę- 
wa-lędjia waike peanstwu re tnitatem koł,-d byto 
nraszczente bQ»ayTn.ch znposów trunków C^em 
uirtridi u iepia 'udności w'vzwokaiia się % więzóvr 
nałogu, rząd amarykańsfe wpadł na śa ,etnr p o  
m: sł. Mjanc-wncie syrowiaza on w  wićUncb Uo- 
śeśicji z Polski wodę JT̂ ew ajus , które;- smak ta, 
stępuje majprzed^iejsoe trurt i pozwai; 
zapominać o alkoholu

Podziękowanie.
Wr-zystklm, którzy w nieutulonym żalu 

po stracie najukochańszego syna dra Ro
berta WaTsch* pospieszyli nam bądź oso 
biście, bęóż pisemnie za slrwajnj współ
czucia, zasyłamy tę drogę nasze najgorętsze 
podziękowanie.

Stroskani rodzice i rodz ństr>o.
Lwów, w lipcu T)20. M2S

j e s w z e  p r o j e k t y  p o d a t k o w e .
lwół , 2 uoca.

(L) Z projektów poóatko^ityoh, nalegających w 
Sejmowej Kcmsyi ska-bowo-badżetowej, a trzy. 
tnanych przez Mmjstra skarbu w głębokie; t?,em- 
n:cy przed Ucnością, doszły do naszej wtaa "mo
ści jesreze następujące '.rży mianowicie projekt 
ustawy o podiwyższmu niektórych należytośc1 
bezpośrednich j s emploiwyci1, następnie o orna
tach stemplowych od weksli, wreszcie o opłacie 
stempiowfcj od przedmiotów abytku.

Co stę tyczy p ei iwszego projektu, ti. o pod- 
wyiSzsemhr niejttótycli njajożyrosc bozpośredrach 
ł stemp'(>'vycii, uwzgłędnir«no tylko pewne rodza
je opł?ł, które ze względu ua częsiotliwjść mog* 
przyukćć vńękozy dochód skarbowi pafstwa. Fo 
minięto zaś te rodzaje, które ujęto osobnymi pic- 
jektami ustaw, âk np. podatek spadtowy, opłaty 
wekslowe, opiaty od nb&z/icczćń i podatek 'X?. 
kart do gry, d a z  te, którydi ujeinastąjŁhlen'ff 
oąuz natrahłoby na rarie na zmaczjiie^ze trudno
ści, Łądz wymk finansowy nie bylbi' tal y  yb;- 
tny.

Do doiktuętydi wspomn-anytn powyżej pr' -  
jekitem rodzat;ów opłat należą opłaty cd pnoe-nia- 
sóem? ui|i ‘jchoinośca i nichcno&a, 0j  cesj i, skryp 
tów dłużnych spółek pol.witowrń, racbuckrtw 
ł pełnomocnictw. Jako zasadę przyjmuje projekt 
aby cpiaty wynosiły od przeniesienia nieruchomo- 
ści lu prc. (obecna -Stawka 5 prc.), oc iwzenieLe- 
ma rucbomoścą cesy, i nbl^ów l pic. (dotycherrs 
opłaca się należytaśc stemplowa v/ pierwszym 
wypadku wedle skal' III. zaś w drugim i trzecim 
wKłb skali II), od p "kwitować pó> prc. (bez zmia 
ay), od rachunków' 0.2 prc. (obecnie stała opłata 
ca 2 cno 50 Lal.), od urnowy o spółki akcyjne 3 prc. 
vObeci e skaaa III, czyii l prc.), od umowy o spółki 
innego roczaju 2 prc. (du^ad skala II.. czyli pół 
prc.), a od pełnomocnictiw 20 Mk. (obccaij stała 
oplata 2 ko'.).

Opłaty susntpK* e otf r^ksh projektowane są 
w wysokości 50 fenjgow od każdymi ł0C Murek, 
łeżelf termlic płatności wynos najwyżej 3 mies'a- 
łe. Z upływem trzoch miesięcy .utawka powj^isza 
£odw'ara się. Weksle w-ystawtonb i płatne za gra
nicą, locz przesłane do kraju podlegał: by połow e 
powyższych opłat De. uiszczenia opłaty są obo
wiązani: 1) przy ■wH.ksiach wystawicny^h w  gra
nicach pai.stwa osoba Ictóra kładzie pien-szy 
potjpjs, a ta zamt' ten podttfe urn eśd1; 3) przy 
welislach wyotawionydb! zagranica osoba, która 
pierwsza na obszarze Polski weksel ‘trzymała, 
ęiinim puszczono go w  dalszj obieg, w  każdym 
n z:e  przed iiplywen? 8 dtf. od chwil! otiaymania:
3) przy ,pp cKstacfa pfc tnycb za ufcazaa, etn, hap w 
jiewlen czas po okazaniu, a nie przedstawmnycn 
do zajady z cpływem 3 miosęcy od daty wysta. 
wierna, pos^dacz weksla najpóźniej w  <kdu, w  
który u, trry miesiące od daty wystr.tywui opły- 
wająj 4) przj prolongamch osooa ktora umiesz
cza na w ekdu y-zmlaniFę o proichgŁcre*, a to 
um^eszcz-snler +®f wzmianki robdarme z tem.
osobaim ponoszą nadto odpowLoiz oteość zai atr* 
ozeme opłaty posiadam weksla i ó wszirscy, któ. 
rzy weksel, podpiial;, przyjęli łub „idosowali. 
Wszeląkc ićh cdpowdedzjali-o ć dotyczy tylko 
tych '-‘płait, co do których obowi?zek utszcataui 
powstał przed delszen, odstąpieniem weksla 

Opiac e specjalne, po myśli trzeć eg”’ projek
tu podleg; sprzedaż przedtJtotów Zbytku, wymię- 
nionydb w załączojiótn do pruiekiu spisie, który 
Rada ministrów ma praw o zm'enuć i uzupełniać 
Jako sprzedaż rozumie iv ojeht odpłatne pozbycia 
się Drzedmiotów przez < ohę zajimuącg się sprze
dażą zawodowo i samoi iebifje w celach zarobko- 
vryCl„ na rzietz osuby. kióra przedmuy* nabywa 
nie iw celu dalszego prz « biesiła lub pozbycia ob- 
1'iCZCHi łgo na zys,K, czyii unemi słowy na rzecz 
bezpośredniego konsutupiita. Do niszczenia opłaiy 
obowirzany byłby sprzedawca. Wynosi ora 109S 
Od ceny sprzedał./. Nadmienić naieży, że opłaca 
me Doaiegałab^ sp^zeoaż /rygmalnych dzieł sztu- 
•d plastycznej wykonana przez artystę lub lego 
krewnych z pros tej unii.



Nr. 5? 0.

Z powodu ■wrEÓrawrtssycb sławek prc,ełty
powyższe, gdy stanę się nstawą, przyniosą bar
dzo niem.łą niespadziaii-;ę. Tak np. ustanów =sniv 
jeinpl tej opłaty t r-yrokości 10 prc od war ości 
tieruchoTno^ci przenies.ooej w Jrodz? dpf itnaj
nie wątpliwie zahamuje obrót nrespekuiŁ.yifly ł 
wstizyma ruch budowlany, czego w  dzsiljseyeh 
stosunkach i najbliższy ch latach stanowczo unJfcać 
należy. O ile nie można rem /ostrowa^ przeciw tej 
opłacie, gdy chodzi o spekulacyjną sprzedaż men* 
ofromośo, o tyle kon oczne jest jej obniżenie przy 
k u p n e  celem stałego posiadania, oraz wdgólo 
prz/ nabyw aniu dla celów budowlanych. Podo
bnie należałoby takie w interesie rozwoju rrżen-y 
sio i handlu zróżi. czkowac opłaty od spółek, <- d- 
powieduto do cetów tychże Zaś g^Tałtcwne poa- 
v j ższenie należytośc’ od rachunków kupieckich 
znów spadnie ostatecznie całym o.ężai era na kcn 
sum en ta.

Wprowadzenie pól prc. względnie 1 prc. opła 
ty stemplował od’ weksJi obciąży w nadmierny 
spo ób obrót Kandtowy. Jeżeli się zważy, de pod
niesienie raty bankowej o ułaar.sk procentu stanc 
wi częstokroć o ukształtowania się bilansu pań
stwa w m ędzynarodowym obrocie bankowym, 
nie rudno przewidzieć, jak n ekcrzystnie wpłynie 
tak znaczne podrożenie kredytu na Import i eks
port polsk-i.

Co się tyczy ostabiaego pi ołektu, nadm tn ii 
należy, żft spis przedmiotów p dJegaj^cycai opła
cie stemplowej cd sprzedaży zbytkownych, ząw-e 
ra cały szereg towarów, które nabywane nawet 
powyżej ceny,, od które} zaczyna się opodatkowa
li e bcywi rurkowi nie sa Jeszcze priedmoUm" 
zbytku. Wystarczy wspcmc eć o wyrcbadh ze 
srkła poi cdany, które w cenie ponad 50 Mk. za 
sztukę, podlegała już opłacie, dzisiejszej dro 
iyżnie należałaby zatem do pr'edm':Ctów zbytk i 
wnych nawet skromna fil-zamka. Podobnie rzecz 
ma się np. t  instrumentami m-uzycznvfmi, które w 
cenie ponad 2PÓ Mk, maja być uważane za. przed, 
m',o'y zbytku. Frcjekt nie uwzględnia, ze w szerc 
gu szkół istnieje obowiązkowa nauka riiuzyki, o . 
raz że wirlu ludz3 kupuje instruirenty muzyczne 
nie dla rozrywkę lecz dla wykonywań a sawodu. 
W tvc.h wypadkach I w, niektóry ch -innych gran ca 
cuny. od1 której zancza się dany przędmot do ar-, 
tykutow zbytku, powinta być podwrTi l ł . ’ina.

„Q * :E  \ WICC2C RMA“

(ŁO G Ł O S Z E N I A
n a u k a  i W T n n * : j n i 1

Lątwg mar odą dr U języka fi _nott»ki_ *o i niemiec- 
kia ro dyplomowana . luczydelkt — ul Długoez* 37,
r piętro 3f 59

Seheaklówar, Piaktr«k» 44 15 lipca przygotowanie do 
tjzaminu lud, rego i wydzii c-vego (I.) 1 matur aa* 
• JBrya nej. 5S0 aprobowanych. ?978

Żećskie glitinazyum realne z prawem publiczności
Cypryany Brookowny, p.zyjmi je  zg1 mzci-ia na roli’ nu- 
ar^pr y codziatini-s 'rd .jd rr '3—6, ul ca Sakramontsk 
I. *2, III. F - .. , 29S7

9 Peru: v nuta 1
'undacya S an isła ..a  br. dSiarbk? poszukuje dla 6- 
klaaowei szkoły męt iej w Za-iadzia aiero w DzaL- • 
wyżu, d ,vu nauczycie.i, poddający  h * gzamin wydz.„- 
łow j, oi az nuuczyc'alk> dla gospod-ratwa domowego. 
Należycie udokumentowane zg.osze.. u-.leźy przed 
toiyc do urna _ 15 y e  hpcu li- r- Ado niatrąęyf Oon- 
ti »lnoj Fundacyi hr. Skarbka, Lwów, Groaen akaib 
kow^ki. 3118

R rllturacya JSgera przy ul. Mikołaja I. 11 — pottukujo 
młodego, dolnego kuch r»« z dota smi świndertwumi.

_____________________________________  310*
Zdolny taryfer, specyalista w rekl-macvi, Doszukuje za

jęcia w większem pized».ęt lorstw s prz« ąyalo wam.
L i»kawa agio -enia pod *J. &  Sól* -*■» AdminlaŁ<.(~i 
.0  -. %.ec f ®Q4

Biuro sp dycyjnt ooszukuje urzędnik w lua urzędniczek! 
Z branży maje p erw»z<u »twu. Oferty Liod »Pt iada “ 
do Biura eg< BrGckr, Koielurak' 2. J07S

A< idem ic judaica  św Apny 9, po ect. ruty
nowanych iiiatruktoró™ . ównlui i na wyjaad, *» tu- 
t o  s iy biurowe. — w Stierutaryeełe miar
dzy l i i

Msjputer la T ia cy ,, dyplomowuey 19 l i  r- pem kuje 
pooady ewen ualnń dl azego i * iw ipsl Zgi ,
przyjmuje A. Coliger, TarnopcI. TarbuWakieyo 14 2929

E M ir.£2 K A N IA f L w U U ,  * L 4  ’ f ]
Pem lcszkania k^tem z wikten po#zakuję przy dobiij 

katoliekiej rc izinie, awentualnie tamo p - zkt.j'e 
lub sam wikc. Zgtoua&_ akierc .ad li i  ,Pc_»ocnika 
biurowef c* do m i s  ogioaw J 14 BHklcą uL Kościu
szki I. 2. 3120

P ik u j mnebloi.any z elektryką dla panów do wynajęć'a. 
Adres w .Gaz. Wiecz.* 3102

6 pokoi, kuchnia, śródmieście, tBc* ■ położenie, cen
tral ->e ogrzewanie — wynajmę temu, fc+c pozy wy okol" 
500.C J0 iuarek poi ikich na hipotekę owego domi. .mi

el Zgiojzema: Właściciel*lion wej w^rteśei, 
nistracyi.

do Admi*

PoKdj słoneczny, umeblowany, z uśywani-m kuchni, ł- 
z,«nk,, piaiuua — jeit do odnajęcia. — Wiadomość, 
U Rutowab!ogo l l .  drugie pię.ro, Ut,*.ąd m., ed -sod- 
12—2 w pot 30oi

1  ITtfPW O, łP W Z B P A ty

Marki pocztowo poi ncie, ikraińakio ■ sagraniczne ku
puje w l aidoj ilości .Filatelista*, Lw w, ulic1- Kt 
ściuszki 1 ■ 3119

Doili o 5 okcjL O z przynsK inościjmi, 10  kim. od eta- 
cyi kolejowej, z ogr >dem moręowc’m c/raz z jarzynami 
do wynajęcia. — Zgio3z Zan ,d dóbr Kurzany, poczta 
PodwysoKie 3 17

Chartang (-amicr' do aprzadania, Wiadom. Turacka 2
par .er. od 2—6. 3103

Syplrfnle, jauainie, iony, ur_ądzeiiia f,yzyerak e ■ -ó- 
śne innr meble tanio do nabycia. „Dorob um*, ulica 
Sapiehy 34. 2567

Bluik ztudeuckr, t ranat tu . bardno eieganek-, na 
atarszego, , -ni, dki sprzedania. Supihaldego Só, parter
drzw 4, od 3—7. 3i24

SypiatnU, jadł ini. . aa' ,ny i rożne inne meble sprzed je  
i kupnie ,D :roteum “, Sapiehy 34 . 30m

r;. mici.irę z .1 ram* wjazdową przy ul. Szeptyckich 
iprzedain za 400.000 Mkp. GotuWke 200.000 Mjóp — 
L yk nl. Kopern'ka 1, II. piąuą nad apteką, od
3 i o  6. 3Ĉ f

Kuplę faorykę. artykułów ap, iywtzych liib' mydii w Ma- 
iopolsce. Icffloszem. p. d. .Fabryka* . do Aaminiatracyi 
,  w:cczornę*‘ . 3025

około 200 do 300 morąów. s tylko na Fi dkarpaciu bib 
sko kolei, z dworem i starym ogrodem, rze-ą, nutycb- 
m<aat zakupię Zgłozzenia pisemne da kdmin »Gspety 
Wlecz.* pod .Rcflcktant Palak". Oferty z zapedaniem 
fantazyjnych cnn lub iądanś m płatności w •*granicz

nych wa'utacb, zostaną bez odpowiedzi. 3093

E R O E M A 3T J ]
Wattie dla Pań i Panów 1 Kapelusze wszelkiego rod i® 

pirerabfa - ajstar«.ime, na naj-owszo formy. Pierwsi a 
ki jowa fab.yka ;ap lu-zy sl imk v ych f lonwy .h 
Piidoiro Nąuwi-lta. Lwów, Bal-uiowa 3, własny guiccb 
funryazny, steeya iramwaju H G. 2565

Akuaza 'ka przyjmuje parł* na —I a sl boś t. . idz, , po
rad za dyskrecya. — W adorr.uść ul. Lwowaldcb d n t
1. * (Polna) ' «

PoSiądajacym  bn d  wki DO—dzc. Wvr»grodzenie tyikę 
po "ikutku Jellin, pl. Bernai ilyński 15. .por1 Marsem' 
pomiędzy g. 3—6 . 2941

tgzfki Kiiitim-OM .tejwr.
świdry aplrrlrw w. umlltlffi w y k o m

poleca 2981
A. M. KIER8KI, Lwów, dl. Kopsrnlko I. 4.

UoferewMna Heylaeyis.
Dp*“  2-go lipca 1920 o g t 4 t » e  -dej po południu 

przf ul. Mlkoż j |. 3, U. >.
T .io y f  ow  * n *  b ę d ą :  Jadą... i baiak«wi, |ur- 

fl tui pluizowy KLnceiaryjny. kouJelr- kofpRFą z lustrem, 
serv antka, zzaia, łóiho i yó. k d»l- inay, ot mana, 
ąt lik, naesynia pliterowine, obrazy, garderoba i urzą
dzeniu kuebiiL JO j 9

Ceny -vyvolan-- niskie.
Wyjaćoteu udjJels i P u b l i c z n a  n a l a  . u l t -  

• J m , ,wur iw, wi. Ą k a d o m io k z  b .  8  -  
p i e r w w o  p z ^ t r o -

Str.

( i  l O P O R Y  wa lerycr ,  w n n ,  aastarssia — 
W I U J I U D I  lerty . « ;yaiista Br. a 1 1, 
a iica  W a ło  I. ii. -  Wstrzykiwanie prepiritu Nie 
-«K ei -t- u tylf-o przed południem. 2107

KUPUJE I  sp rze d a li mrb?
urzrdzenif l i irowe sypia,nie, jidalnie oraz antyki. 2 2 .'r 
■k-, Lwów, Kciiątaja 5 Na składzr leżak’. 2762

KSilOWi I H I B  Wił
S t n  U IC Z K 2IH A
LWÓW, Ĉ RNKCKIEtlO 3
poleca OBIAD7 „ abonamencie z 3 dań SriiA- 
DA..1A i K O L A C /E .— Brfet wyborny.— P w o 
świ io  o każdej toize. 3070

HU4 T IW K M  OLA K '. SUK*ÓW
surzcc .je WyjątKOWO na mocy zezwolenia władzy przemysł. 
: D ^ J T A I ,L , : i ; C 2 i T i 7 i ] n j
t.j. ni metry w-zgirjdnienaiztnki SUKNA, SZEW IO T*, 
CaJGI, podszeiwki i t. d. .towar angielski, bieislci, to
maszowski) takżn zaiżutk: (palta) męskie, buty i trzewiki 

robotnicze wy rób ■ warszawskiego. 3105
B i u r o *  C H O R Ą Ż C X T 2 N A  1. 11 * .  
7 H ć a d  s u l  R O M A N O W I C Z A  1. l l
łtwarły codz. od 11— 1 przed poi, 1 od  4—7 po poi.

m i  mu i iutói iromui

Ską c or*. odp. ? 7l
V E  L W O W IE . Ł Y C Z A K O W S K A  2 7 .
i r y ł t o n u f e  w s t e l k i e  r o b o t y  s t o l a r 
s t w a  b u d o w l a n e g o  i m .a h lo w e jjo .

K O K ł i l f R S .
^ ijd fsti at król. wol. miasta Sambora ozpi-

suje konkurs póśadę kontiolcra l ,asv miej
skiej, z przydziałem pełnienia funkcyi kancelisty.

Posada ta będzie nadaną ńa Tok 1 prowi
zorycznie a pt roku zadówalniającej służby, może 
nastąpić stabiUz&cya.

Warunki:
I? Nieprzekr^uizainy 4C rok życia,
2. Kwslifikacya pi myśl. § ustawj z 3 łip_ 

1806 określona rospo< ąi z meac Viyd |łc traj- z 4 mar
ca 1898 Dz u- kr. Nr 34 1 1  20 maja 1893 D. u. kr Nr. 86,

3. Praktyka przy urzędach miejskich lub Wydziale 
powiatowym.

1. Przynależność p t f jtwowa.
i Świadectwo jorainośei.
6 Curriculum Yktre,
7 Odpisy świadectw
Do posady przyw ąz mą resł i i cr ino-matnycłr 

st.osunkrw, pł >ęa roczna 1Q.K)0 Mk.. i 6 sążr.i drzjwi 
upałów go mi^kki-gw

1 ermln kouKnrau upływa z dniem 1 lipea b. r.
Podania nieuws lędrior.a pozostarą bez odpe 

w.odzi.
Odpisów świadectw się nie zwraca

Kimisarz rządowy: 
2407 wilO "  ŁNJF m. p

MAGISTRAT KROL $T0Ł. MIASTA l WOWA
L. M. 57977/20,

M. U G.

Magisffat ztaśousH dla M^skieTo Zakładu opalu 
około 2000 wagonów iit«rm«rmrch drzewc oyało- 
wegr twarosso (buczyi? i grabina) suchego luh 
przes 'hutętego, w ładum-kach całowagorsu ,vych 
łbco L w ó w  lirb Joco 'rtacya nada-wcza z don Lawą 
Ł,eŁ#-ą, Jctćra Mćnna bvć ukęiócaona do koś)ca 
m?rca 1921. — Ofereod ntegą ilczyć na skuteczną 
pomoc w uzjAskaniu waigonr#  ko eid^ych i pod- 
wód dc domozni drzew  do Macyi kolejowei.

O fjr ty  aa dcManwę całej ewenfaaln.e mriei- 
szej ilości należy omieść do 15 słupnia 1920 n» 
ręoc M. Urzędu opałówo<ó (Ratusz, pan ter),
3123 i mlaski Lwowa.

i
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AM OCHODO
o  ł r d u d z e  5  d o  4  t o n  n a  p a l n y c h  g u m & c h  p i e i  j f W O M s ę d n y c h  f ą B r y k  j a k :  B E ;? £ ł> G A  

onHOkCM, STOEWER, D1XI, OPEL, DAAG, VQMAG /IRBEtfZ, BERGMANA, HA NBA, LLOVD itd
D s r a  H a n d l i w ;  „ A u s e - l

.n Js K f

ItO  _ _  _ _
Fi CZAS(M  m u

t  S L T 6®”^  ODNOWIĆdo oddania olJo

gsfWI8t lui.il L Ł PBZEMfct TE!
W IE N  1, MazimiManstr 3.

~>ł«(l n . Jwr C »-w  t « * y  2879

gaĵ ag ijMlgrshl, ijepMdka 30.

H i e m l r f i w
kąpiele siarczane, borowikowe, hydropa- 
t ia  i letnisko. Apro\yizacya zapewniona. 
Ceny umiarkowane. Już n ewiele mie* 
szkań wolnych. Stacya kolejowa Jaw o

rów lub Raw? ruska. <,9© 
Z a k ł a d  o d n o w i o n y .

WE LWOWIE, uN. CUCHA *-
WYKOaUiS: DZIEU — OfcSP.TY -  X ’
i O S M O w 'S U .E  -  D & U 3  , ‘ W T I O  fL 
I « v ., " ' I KS ,  I (*© UMMRKO&AHYffl 

C S r V  H 2;85

K o . n f i t w r  e r n t o w a
J kilogram Alp. 40*— 216b

poleca G L Ó W f C S W A D  shts d kLwy i herbaty

IJwrlaHuriia.If™.

do ntotóiowogo o- 
oęH «nie są na- 
'/chm iast do naby
cia u firmy „Dęb* 
lwów tółK,ewsk* 
1 79. 3107

Islsry Blihfryŷ na 1 flpaoa
>ras Wizelki ma tery ał ciel ryczny kapuje i sprzedaje 

firma:

HEHRYH fOrJKnsnEiH,
L  w  ó  w ,  

u lic a  E r c z a A o w fh a  1. 3 2 .  2795

J  O L S K A  N A F T A "

m óiht* akcyjna w Warszawt*.
Na podstawie uchwały Nadzu.yo? sjnego Walnego Zgromad-Łwia akcyonarj,uazy z  dn. 16 stycznia 1920 r.» podwyższo

nym został kapitał „ P o f e f f a J  N a f t y *4 do wysokości 50 irrlioKÓtf Kkp., a tc Jrogą eirisyi nowych 90000 sztuk akcr . war
tości imiennej po 500 Mkp. z tem, że szczegóły i warunki tej emisyi ma ustaiić Rada Nadzotpza

Rada Nadzorcza na posiedzeniu odbytem a Warazawie dnia 16 stycznia 1920 r., uchwaliła eraisyc tych 90.00C iituk 
B akcyi uskutecznić w Seryach do  40.000 5 59.009 sztuk.

Postanowieniami Ministeryów przemysłu i handlu, oraz Skarbu z dnia 25 czerwca 1929 r. Ni. 554/1 i Nr 55.942 za* 
tjderózonem i  ostało to podwyższenie kapitału przez emisye 90.000 sztuk iowych akcyi. Wobec teflp, iż pieiwaza Serya emito
wana z zastrzeże m m późniejszego zatwierdzenia rządowego, które obecnie nastąpiło, została ju£ przydzieloną, pozostało obecnie 
do p<-rycia jeszcze tylko 50.000 sztuk akcyi. Cele.n zabezpieczania emjsyi tych 50.000 *rtuk akcyi nowych objęły Banki, a toi 
I daki Bank Przemysłowy i Ziemski Bank kiedytowy gwaroncy; ta estą emjsyę z tum. że przyjęły na się obouriązek oddania 
dotychczasowy n akcyoneryuszom całuj ilości nawych atcyi, jako odpowiadającej prawu poboru przysługującego dotychczaanwv— 
akcyonaryuszom.

Ilober tego ogłasza się niniejsaem

su&sKryptyć 50.809 sztuk afccyl
s  tem i t  wszystkim dotychczasowym akcyonaryuszom, t. zn. tak właściwe! a akcyi l-ej, emisyi, jakot e t  włośdci_.om pierwszej 
Scryj Ii-ej emłsyi, pri eprowadzonci w czasie od 1 lutego dc i 5 .narce 1990 r. przv sługuj-; orawo poboru, a to na każda do- 
tychczasową akcye jedna nowa akcyą pp Mko. 750 za sztukę, imiennej wartość1 500 Hkp

Prawo poboru ma być wykcranem najpóźniej w czeą*e od 10 do dnie 3! lipęa p. r. j. łącznie, a to przy r& . nocze 
snem okazaniu * tymczasowego jo* le-dzMla" na posiadane dotychczas abcyż i złożenia pełne rówwwnrtośri gotówką wraz 
z 5 proc. >d„ lam ' c i  dnii atyerniz 1920.

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa na rówńj ze * ta remi akcyspi- i wydane będą akeyoneryn^zom po ich 
wydrukowaniu za .wrotem pc*wiernzenii kasowego.

-dgłeir-nia przyjmują.
B a r k  P r a s ^ y i ł o w y ,  aklrd główny we Lwowie. 0dd*i«łjrj w Krakowie, Drohobyeze, Krośrt*- Rzeszowie. Sosno

wcu Jaśle, Stjyju, Borysławiu i Dą -owie górniczej. — iln ffiS k l, R ń k  K rgd ytO W yt 2aUAl główny we Lwcwfe. Oddzioły: 
w Krakowie i Li blinie. — B a n k  i f  1 !OW y, Zakład głównj t e  Lwowie. Oddziały, w Hraki ete. Białej, Lub"mie i Stanisła
wowie. — ! akii i a a m y s ło u r y  W a r s u i i l k l ,  Z kł%- gW ~-j w Warszawie Oddzin t . Biały steku. Urodnie, Płocku,

i ó d i k i  B a n k  H a n d lo w y , Zakład główny w Łodzi i jeg iddziały. — b a n k  M e a d  o w y  w  t*o  m nula 
i jego Oddziały. — B P łlb  A fir n y s łO W T Ó l ■ ar POZa>ffnl«r i jego Oadziały. 3090

Wilnie.

jgttggjj tem . lim K g m ft  i lii; inli e i f iB i i łg a K B g g
's k ta d e r  Srt. a w y d a w n icze - R *rt tóJr naczelny D r. R O O F R  b A T T A D U a t  Zaatępca rot kior. mecz. J E R Z Y  K O N 4 RT-K 1
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